
Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin toin. Bieruta i na cześć I Maja

Naród polski piętnuje 
ludobójców amerykańskich

świecie podpisało apel, doma­
gający się zakazu stosowania 
broni masowej zagłady. Dziś 
te setki milionów ludzi piętnu­
ją niesłychaną zbrodnię ame< 
rykańskich napastników, któ­
rzy depczą najelementarniej- 
sze zasady ludzkości.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju, wyrażając wolę miłu­
jącego pokój narodu polskiego, 
potępia i piętnuje zbrodnie a* 
merykańskich imperialistów, 
którzy usiłują wciągnąć świat 
do nowej, potwornej wojny.

Naród polski domaga się na­
tychmiastowego zaprzestania 
stosowania broni bakteriolo­
gicznej. Naród polski domaga 
się ukarania sprawców zbrod« 
ni przeciwko ludzkości, która 
dokonana została w Korei i w 
Chinach.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju wzywa cały naród pol­
ski do jak najmocniejszego 
poparcia protestu przeciwko 
stosowaniu broni bakteriolo­
gicznej.

Radzieckiego w sprawie trak­
tatu pokojowego z Niemcami, 
odpowiadające w pełni żywot* 
nym interesom narodowym 
Niemców.
Propozycje Rządu ZSRR ma­

ją wielką doniosłość historycz­
ną. Torują or.e pokojową dro* 
gę do takich Niemiec, których 
rozbiciu położony będzie naresz 
cie kres, które rozwijać się bę­
dą jako jednolite, niezawisłe, 
demokratyczne i pokój miłują­
ce państwo, którego handel i 
gospodarka pokojowa wolne 
będą od wszelkich hamujących 
ich rozwój barier, Niemiec, 
które pragną współżyć w po* 
koju ze wszystkimi narodami.

Swymi propozycjami Rząd 
ZSRR obudził nadzieję w ser­
cach milionów Niemców i ot­
worzył przed całym naszym 
narodem perspektywę bliskiej 
szczęśliwej przyszłości.

Izba Ludowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zda 
je sobie sprawę z wielkiej od­
powiedzialności, która spoczy* 
wa na narodzie niemieckim w 
walce o utrzymanie pokoju. 
Izba Ludowa wezwała naród 
niemiecki, aby stał się rzecz­
nikiem propozycji Rządu Ras 
dzieckiego i wytężył wszystkie 
swe siły dla wywalczenia jed­
nolitych, demokratycznych, po­
kój miłujących Niemiec.

Izba Ludowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wy­
raża Wam i w Waszej osobie 
Rządowi Radzieckiemu i całe­
mu narodowi radzieckiemu 
swą gorącą wdzięczność za no­
tę, skierowaną dnia 10 marca 
przez Rząd Radziecki do rzą­
dów Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji, 
jak również za projekt Rządu

Masowa akcja protestacyjna 
będzie wyrazem naszego potę* 
pienia zbrodni amerykańskich 
imperialistów, wyrazem naszej 
gotowości obrony praw czło­
wieka, obrony ludzkości, kultu­
ry j postępu przed zbrodniczy* 
mi zamachami ze strony nowo­
czesnych barbarzyńców.

Zwracamy się do naszych 
przyjaciół w dalekiej Korei i 
w Chinach, zmagających się 
ze zbrodniczym przeciwnikiem 
— trwajcie nieugięcie w walce 
o wolność. Naród polski, wraz 
z narodami całego świata, so­
lidaryzuje się z waszą walką 
o wolność i pokój. Wierzymy, 
że wasze będzie zwycięstwo. 
Zbrodniarze muszą być obez­
władnieni! — Sprawa pokoju 
i wolności narodów zatriumfu­
je na całym świecie.

• • •

Przeciwko zbrodniom amery­
kańskich imperialistów zapro* 
teatowały zarządy główne wie­
lu polskich organizacji, jak 
PCK, Związku Literatów, 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej, Rada Naczelna Zrzesze­
ni* Studentów Polskich 1 inne.

Rozbudowujące się Zakłady Koksownicze w Gliwicach 
stale podnoszą swoją produkcję. W stosunku do roku 1950 
produkcja w rokit 1951 podniosła się o 40 proc., zai piano 
wana produkcja 1952 r, przekroczy6 ma o 40 proc, produk 
cję 1951 r. W roku bieżącym zakończony zostanie przed­
terminowo pierwszy etap rozbudowy przewidziany Pla­
nem 6-letnim. Przedterminowe zakończenie etapu rozbudo 
wy stało się smoiliws dzięki zobowiązaniom produkcyj­
nym, podejmowanym przez załogę. Ostatnio załoga budo 
wy Zakładów Koksowniczych podjęła z okazji SO-tcj rocz 
nicy urodzin Prezydenta RP B. Bieruta zobowiązania 
produkcyjno-oszczędnoiciowe, których łączna wartoói wy 
nosi ponad 280.000 zł.

Na zdjęciu: brygada montażowa przodownika pracy 
Emanuela Klozy wykonująca ponad 220 proc, normy, mon 
tuje chłodniki pionowe.

ROZBUDOWA ZAKŁADÓW KOKSOWNICZYCH 
W GLIWICACH

Rybacy PPUR „Kuter" w 
Darłowie zwiększyli swe wy­
siłki, aby zagwarantować ba­
zie wykonanie planu połowów 
w miesiącu marcu. Ponieważ 
łowiska leżące w pobliżu bazy 
darłowskiej nie dają obecnie 
zadawalających wyników eks-

Naród niemiecki wyraża głęboką wdzięczność 
Generalissimusowi Stalinowi i narodowi radzieckiemu 

za poparcie w jego walce 
o zawarcie traktatu pokojowego i zjednoczenie Niemiec 

Depesza Izby Ludotuej NRD do Generalissimusa Stalina

Ponad 3200 
' zakładów pracy 

podjęło czyn 
produkcyjny 

wartości 600 miln. zł
. WARSZAWA. (PAP). We­
dług dotychczasowych danych, 
3.213 zakładów pracy w całym 
kraju podjęło już zobowiąza­
nia dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta i święta 1 Maja.

Globalna wartość zobowią* 
zań, podjętych dotychczas 
przez załogi w całym kraju 
wynosi 597,5 miliona złotych.

BERLIN PAP. W Izbie Lu dowej NRD, po deklaracji pre 
mlera Grotewohla na temat noty radzieckiej w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemcami, rozwinęła się dłuższa dy­
skusja, w której zabierali głos przedstawiciele poszczegól­
nych partii politycznych i orga nizacji masowych reprezento 
wanych w Izbie. Dając wyraz swym uczuciom wobec 
wspomnianej inicjatywy radzieckiej Izba Ludowa uchwaliła 
jednomyślnie tekst następującej depeszy do Generalissimu­
sa Józefa Stalina: . 4

odpowiedzi na wezwanie zało­
gi PaFaWagu zobowiązujemy 
się przyśpieszyć i usprawnić 
przeprowadzenie tegorocznej 
akcji wiosenno - siewnej na 
terenie naszej gromady, zlik­
widować 10 ha odłogów, zor­
ganizować zespół artystyczny 
i świetlicowy w naszym kole 
ordz dbać o estetyczny wygląd 
i czystość naszej wsi“ .

ZAŁOGA POM W MIASTKU 
PRZYSPIESZY SIEWY 

i
Załoga miasteckiego POM-u 

zobowiązała się wykonać ak­
cję siewną w terminie skróco­
nym o 5 dni, co da Pań­
stwu około 60 tys. złotych O6z 
czedności.
W ODPOWIEDZI NA APEL 

TYMIENIA
Cenne zobowiązanie podjęli 

również spółdzielcy z RZS 
Sztorkowo, pow. Kołobrzeg. 
Aby godnie uczcić zbliżające 
się Święto mas pracujących 
miast i wsi oraz dzień 60-rocz 
nicy urodzin Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej, towa­
rzysza Bieruta, postanowili o- 
ni, przez należytą uprawę gle 
by i odpowiednie nawożenie 
zwiększyć wydajność plonów 
o 2 q z hektara, zakończyć sle 
wy o 8 dni przed terminem, 
przewidziany plan kontrakta­
cji roślin przemysłowych wy­
konać w 120 proc., przez od­
powiednia opiekę i należyte 
prowadzenie chlewni zwięk­
szyć tucz trzody chlewnej o 
20 proc., zwiększyć przyrost 
prosiąt do 22 sztuk rocznie od 
jednej maciory, udój mleka 
podnieść o 17 proc, oraz pod­
nieść hodowle drobiu.

Spółdzielcy ze Sztorkowa 
wezwali jednocześnie do współ 
zawodniotwa RZS w Stramni- 
cy i w Garnkach.

Chłopki gminy Tychowo, 
pow. Białogard, uczestniczki 
wycieczki do Wałbrzycha, Wro 
cławia i Szczawna - Zdroju, 
po zapoznaniu się z osiągnię­
ciami przodujących robotni­
ków, zobowiązały się uaktyw­
nić miejscowe koło Gospodyń 
Wiejskich oraz zakontrakto­
wać dodatkowo 12 sztuk trzo­
dy chlewnej.

Chłopi — członkowie ZSCh 
zebrani na odprawie aktywu 
gminnego w Kawczem, pow. 
Miastko, zobowiązali się pod­
czas tegorocznel akcji wiosen- 
no-siewnej zlikwidować wszy­
stkie odłogi na terenie gminy, 
wykonać terminowo zasiewy, 
oczyścić i zaprawić ziarno do 
siewów. Do-współzawodnictwa 
wezwali członków ZSCh w 
Warcinie, Barcinie i Wałdo- 
wi*.

ploatacyjnych, wszystkie wlęk 
sze Jednostki rybackie „Kut 
ra" poławiają na odległyth’ 
łowiskach Głębi Bomnolm- 
sklej.

Ostatnio, mimo ciężkich 
warunków atmosferycznych (s! 
la’ wiatru dochodziła do 6 
stopni w skali Beauforta) ry-1 
bacy darłówscy dokonali dwu­
dniowego rejsu. Wyniki poło­
wów były bardzo dobre. M. 
Inn. kuter „Dar 38" złowił 
około 9 ton ryby. „Dar 30"— 
8810 kg. „Dar 47" — 7 tys. 
kg. „Dar 44" — 5902 kg 
oraz „Dar 48 ‘—około 5 ton.

W czasie połowów na Głęb! 
BornholmskieJ rybacy z Dar­
łowa złowili 2 okazy dorsza, 
znakowane przez Instytut Ich- 
tlologlczny w Leningradzie^ 
Okazy te zostały za pośredni­
ctwem Morskiego Urzędu Iły1 
backlego przesłane do Insty* 
tutu Rybackiego w Gdyni, 
gdzie zostaną zbadane przez 
Ichtiologów, zaś wyniki badań 
będą przekazane do Leningra­
du. J. A.

Masy pracujące woj. koszalińskiego 
zobowiązują się przekroczyć plany 

i wzmóc walkę o oszczędność
Obfite połowy 

rybaków darłowskich

Ogólnopolska narada 
poświęcona zagadnieniom 

twórczości filmowej
WARSZAWA. (PAP). W 

sali Rady Państwa obradowa­
ła w dniach 15 j 16 bm. dwu­
dniowa ogólnokrajowa narada, 
poświęcona zagadnieniom twór 
czości filmowej.

Na naradę, która zgroma* 
dziła ok. 250 przedstawicieli 
świata filmowego oraz litera­
tów i artystów związanych z 
filmem, przybyli sekretarz KC 
PZPR tow. E. Ochab, minister 
Kultury i Sztuki S. Dybowski, 
wiceminister tow. W. Sokorski 
i kier. wydz. prasy i wydaw­

nictw KC PZPR tow. S. Sta* 
szewski. Obecni byli również 
prof. Państwowej Wyższej 
Szkoły Filmowej, wybitny fil­
mowiec radziecki IV. Jaków, 
lew, przedstawiciel SOWEKS« 
PORT Filmu na Polskę J. 
Mielnik oraz attache kultural­
ny ambasady czechosłowackiej 
J. Nechnatal.

Po powołaniu prezydium 
zjazdu, wygłosił przemówienie 
sekretarz KC PZPR E. Ochab, 
a referat programowy prezes 
CUK inż. S. Albrecht.

Do czynu produkcyjnego dla 
uczczenia 60-rocznicy urodzin 
Prezydenta RP towarzysza Bo 
lesława Bieruta i Święta 1 Ma 
ja — włączają się coraz to no­
we załogi robotnicze i zespoły 
Rromadzkie woj. koszalińskle- 
«o.

.OSZCZĘDZIMY
16.391 ROBOCZOGODZIN™

Załoga Słupskiej Fabryki 
Narzędzi Rolniczych uczczcl 
zbliżającą się 60 rocznicę uro­
dzin towarzysza Bieruta nowy 
mi osiągnięciami produkcyjny 
mi. — 13 brygad produkcyj­
nych i 3 brygady pomocnicze 
zobowiązały się podnieść wy­
dajność pracy od 5—10 proc. 
W stosunku do poprzednich 
miesięcy. Załoga zobowiąz/.a 
się wykonać w terminie plan 
za II kwartał orhz wyprodu­
kować 300 wypielaczy PL 3 m 
szer. Łącznie załoga zaoszczę­
dzi 16.931 roboczo-godzin.

Ogólna wartość zobowiązań 
Wynosi 875 tys. zł.
DODATKOWA PRODUKCJA 

WARTOŚCI 104.580 ZŁ
Rzemieślnicza Spółdzielnia 

Pracy Usług Budowlanych i 
Metalowych „Dźwignia" w By 
towie postanowiła uczczcić 60- 
rocznicę urodzin towarzysza 
Bieruta następującymi zobo­
wiązaniami:

Drogą usprawnienia zwięk­
szyć wydajność pracy i obni­
żyć koszty usług, dbać o ra­
cjonalne wykorzystanie 1 kon­
serwację maszyn i narzędzi, tę 
pić bezwzględnie marnotraw­
stwo materiałowe, zastosować 
system Lidii Korabielnikowej, 
co pozwoli w ciągu m-ca prze­
pracować 2 dni na materiale 
za oszczędzonym.

Począwszy od kwietnia do 
końca roku miesięczne plany 
produkcyjne wykonywane bę­
dą w 110 proc.

Ob. Jan Dłużewski zobowią­
zał się do dnia 1 maja prze­
szkolić teoretycznie swa bry­
gadę, zapoznając ja z zasada­
mi prawidłowego zakładania 
instalacji świetlnych.

Ob. Koman Kaźmierczak 
przeszkoli do dnia 18 kwietnia 
br. jednego niewykwalifikowa 
nego robotnika na samodziel­
nego tokarza.

Dla usprawnienia dotychcza 
fpwych usług Spółdzielni, Za­
rząd zorganizuje do dnia 18 
kwietnia radiotechniczny punkt 
usługowy.

Powyższe zobowiązania po- 
Zwola uzyskać dodatkową pro 
dukcie wartości 104.508 i za 
oszczędzić 10.200 zi.

HANDLOWCY1 USPRAWNIĄ 
PRACĘ SWOICH PLACÓWEK

Pracownicy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Zło 
towie zobowiązują się wyko­
nać roczny Dian na 15 dni 
przed terminem, obniżyć kosz­
ta własne spółdzielni o 8 proc, 
w stosunku do roku ubiegłe­
go, podnieść poziom higieny i 
estetyki v: sklepach PSS, spra 
wnie obsługiwać klientów, żlik 
widować do minimum manka.

V » • • |

Sklepowe Gminnej Spół­
dzielni Samopomoc Chłopska 
w Bytowie tob. ob. Petronela 
Szokówna i Gertruda Chyrk 
dla uczczenia 60-rocznicy uro­
dzin towarzysza Bieruta i 
Święta 1 Maja zobowiązały się 
w czasie akcji siewnej sprze­
dawać w sklepie przez 4 go­
dziny w dnie wolne od pracy 
i niedziele.

ZLIKWIDUJEMY
500 HA ODŁOG0W

Załoga Zespołu PGR Jara­
czewo, pow. Wałcz uczci 60 
rocznice urodzin towarzysza 
Bieruta i Święto 1 Maja wy­
konaniem następujących zobo­
wiązań:

wiosenną akcję siewna za­
kończy na 6 dni przed termi­
nem,

podwyższy plony zbóż kło­
sowych o 15 proc.,

podniesie zbiór okopowych 
o 5 proc.,

w usprawnieniu pracy i 
zwiększeniu produkcji kiero­
wać sie bedzie doświadczenia­
mi radzieckich sowchozów,

zaorze 500 ha odłogów, w 
tym 100 ha na zaoszczędzo­
nym paliwie — i je zagospoda 
ruie,

podniesie dotychczasowy po­
ziom ideologiczny robotników 
przez wprowadzenie systema­
tycznego szkolenia.

ZMP-OWCY Z GROMADY 
SZWECJA PISZĄ DO 

TOWARZYSZA BIERUTA
„My, młodzież gromady 

Szwecja, powiat Wałcz, prag­
niemy brać czynny udział w 
walce naszego narodu o przed 
terminową realizację Planu 6- 
letniego, pragniemy godnie ucz 
cić święto 1 Maja oraz 60-rocz 
nicę Twych urodzin, Drogi To­
warzyszu Prezydencie — Pi­
sza w liście skierowanym do 
towarzysza Bieruta członko­
wie koła gromadzkiego ZMP 
X gromdzie Siwęcja. M W

Opinia publiczna w Polsce 
została do głębi wstrząśnięta 
wiadomością o użyciu przez 
Amerykanów broni bakteriolo­
gicznej

W Korei i w Chinach ame* 
rykańskie samoloty masowo 
zrzuciły zarazki dżumy, chole­
ry, tyfusu i innych chorób za­
kaźnych. W historii zbrodni i 
okrucieństw', które zostały po* 
pełnione na śwdecie, fakt ten 
jęst bezprzykładny w swTej po­
tworności.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju, w imieniu całego na­
rodu polskiego, ogłasza jak 
najostrzejszy protest przeciw* 
ko tej niesłychanej zbrodni.

Protestujemy przeciwko bru­
talnemu pogwałceniu przez a- 
merykańskich agresorów pra* 
wa międzynarodowego, przeciw 
ko złamaniu wszystkich u- 
chwał i konwencji międzyna­
rodowych, które zabraniają 
stosowania broni bakteriolog 
gicznej. 18 milionów Polaków, 
•etki milionów ludzi na całym

Protest Polskiego Komitetu Obrońcóui Pokoju
WARSZAWA. (PAP). SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE 

OSTRO POTĘPIA STOSOWANIE BRONI BAKTERIO­
LOGICZNEJ PRZEZ ZBRODNIARZY IMPERIALISTYCZ* 
NYCH W KOREI I CHINACH.



Rząd RP domaga się powrotu dzieci polskich 
bezprawnie zatrzymywanych za granicą 

przez władze amerykańskie

podawanie adresów dzieci pol­
skich znalezionych w Niem­
czech. Równocześnie bez prze­
szkód wywożono dzieci polskie 
przez różne organizacje de kra 
jów trzecich.

Władze polskie, od wszczę­
cia akcji repatriacyjnej bezu­
stannie, lecz niestety bezsku­
tecznie, zwracały uwagę władz 
amerykańskich na bezprawny 
charakter tej działalności, u- 
nlemożliwiającej repatriację 
dziesiątków tysięcy polskich 
dzieci, przebywających na te­
renie amerykańskiej strefy 
Niemiec. Wystarczy przypom­
nieć złożone w tej sprawie no­
ty Polskiej Misji Wojskowej z 
19 listopada 1947 r., 11 grudnia 
1947 r., 7 grudnia 1948 r. i 1 
kwietnia 1949 r.

Powolnym narzędziem władz 
amerykańskich w urzeczywi­
stnieniu tej polityki legalizo­
wania zbrodni hitlerowskich 
stała się tak zwana Międzyna­
rodowa Organizacja Uchodź­
ców (IRO). Organizacja ta 
troszczyła się widocznie bar­
dziej o utrwalenie skutków 
akcji „Lebensborn" i o jej kon 
tynuowanie, niż o umożliwie­
nie dzieciom polskim powrotu 
do domu i Ojczyzny.

Próbą ulegalizowania bez­
prawnych działań władz ame­
rykańskich 1 dowodem całko­
witego zlekceważenia praw 
państwa i obywateli polskich 
do odzyskania zrabowanych 
dzieci było wydanie ustawy 
Nr 11 opublikowanej w „Offi- 
ciel Gazette" Nr 39 z 1951 r., 
która ustanawia specjalne są­
dy i tym amerykańskim sądom 
daje „prawo decydowania o io 
sie dzieci polskich. Już dotych 
czasowa praktyka sądów ame­
rykańskich działających na 
podstawie ustawy Nr 11 wyka 
zuje wyraźnie, że kierują się 
one w swych decyzjach wro­
gością polityczną wobec Polski, 
a nie prawem i bezstronnością 
oraz, że ich zadaniem jest po­
zorne legalizowanie praktyki 
wywożenia dzieci polskich do 
Stanów Zjednoczonych i nie­
dopuszczanie do ich powrotu 
do kraju ojczystego.

Ambasada w odpowiedzi na 
notę Ministerstwa Spraw Za­
granicznych z dnia 21 czerwca 
1951 r., protestującą przeciw 
ustawie Nr 11 przytoczyła je­
dynie wykrętne argumenty, 
które w niczym nie mogą 
zmniejszyć odpowiedzialności 
Rządu Stanów Zjednoczonych 
w tej sprawie. Pomijając już 
elementarne względy humani­
tarne, którymi najwidoczniej 
władze amerykańskie nie czu­
ły się związane,

Rząd Polski stwierdza, że 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
zaciągnął w sprawie- repa­
triacji dzieci polskich wyraś 
ne zobowiązania, wynikające 
z układu poczdamskiego oraz 
uchwał Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych z 
kwietnia 1947 r.
W świetle znanych t wielo­

krotnie komunikowanych wła­
dzom amerykańskim faktów 1 
cyfr, twierdzenie noty Amba­
sady, jakoby „przeważająca 
większość bezopiecznych dzie­
ci, znalezionych w strefie ame­
rykańskiej Niemiec przy koń­
cu drugiej wojny światowej, 
odesłano do Polski'*, przeczy 
rzeczywistości. Podana w no­
cie Ambasady liczba ponad 
1.300 dzieci repatriowanych do 
Polski stanowi tylko znikomą 
część ogólnej liczby dzieci pol­
skich, które po zakończeniu

terwenci rozpoczęli w styczniu 
br.

29 stycznia jedna z jedno­
stek frontowych powiadomiła 
nas o znalezieniu w pobliżu 
miasteczka Inczon wielkiej ilo 
ści niezwykłych owadów. W 
wyniku dokładnych badań la­
boratoryjnych przez specjali­
stów bakteriologów - epide­
miologów okazało się, że zrzu­
cone owady zarażane są bakte 
riaml dżumy i cholery. Wkrót 
ce nastąpiły dalsze kolejne 
zrzuty dokonane w 22 miej­
scach, rozrzuconych po całym 
niemal kraju na północ od li­
nii frontu.

Oczywiście cyfra ta nie jest 
pełna. Dzięki wzmożonej czuj­
ności terenowych organizacji 
partyjnych, organów władzy 
państwowej, administracji, lud 
ności cywilnej i wojska, pra­
wie codziennie otrzymujemy in 
formacje o nowych zrzutach, 
dokonywanych planowo na te­
renie całego kraju.

Pytanie: Jakimi metodami 
Amerykanie dokonują zrzutów 
i jakie rodzaje bakterii zrzuca­
li dotychczas?

Odpowiedź: Ażeby lepiej 
maskować swoje zbrodnie, in­
terwenci amerykańscy dokonu 
ją zrzutów przeważnie nocą 
tak, że nowe skupiska insek­
tów znajdujemy zwykle dopie­
ro rano.
Odnośnie rodzajów zrzucanych 

bakterii dotychczas w drodze

że dziecko ma być wywiezio­
ne do Stanów Zjednoczonych.

SPRAWA ANNY FRA­
CZEK: Dziadkowie dziecka 
mieszkający w Polsce pragną 
prowadzić dziecko i zająć się 

jego wychowaniem. Dziecko 
miało być repatriowane'w li­
stopadzie 1950 r., jednak wsku 
tek jego choroby nie doszło do 
repatriacji. Wykorzystując tę 
przypadkową zwlokę, sąd ame 
rykańsk] poddał sprawę repat 
riacji dziecka nowym bada­
niom i odroczył decyzję o lo­
sach dziecka, ponieważ we­
dług oświadczenia adwokata 
IRO, matka dziecka podobno 
miała przyjaciółkę, która ma 
rzekomo wiedzieć, iż dziecko 
posiada wujów w Ameryce. 
Tego rodzaju informacje sąd 
uznał za wystarczające, by za­
lecić poszukiwanie rzekomych 
wujów w Ameryce, celem 
ewentualnego wywiezienia do 
Ameryki dziecka, którego 
dziadkowie domagają się repat 
riacji wnuczki do Polski,

SPRAWA STANISŁAWA 
PABINIAKA: Dziecko jest w 
amerykańskiej strefie Nie­
miec, a matka pragnie spro­
wadzić je do Polski. Stan fak 
tyczny sprawy jest tak jasny że 
nawet przedstawiciel IRO mu 
siał złożyć wniosek o repatria 
cję. Do tego wniosku przychy­
lił się również opiekun dziec­
ka z urzędu oraz przedstawi­
ciel zachodnio - niemieckiego 
t. zw. Jugendamtu. Sąd ame­
rykański wydał jednak orze­
czenie, które musi oburzyć każ 
dego uczciwego człowieka, że 
dziecko ma pozostać w siero­
cińcu, motywując swoją nie­
ludzką decyzję tym, iż „zmia­
na mogłaby wpłynąć ujemnie 
na stan psychiczny dziecka”.

Rząd Polski podtrzymuje 
swój stanowczy protest prze 
elwko bezprawnemu zatrzy­
mywaniu zagranicą dzieci 
polskich za aprobatą i czyn­
nym poparciem władz ame­
rykańskich oraz domaga się 
umożliwienia powrotu tych 

dzieci bez przeszkód do Pol 
ski. Rząd Polski domaga się 
uchylenia przez Rząd Sta­
nów Zjednoczonych ustawy 
Nr 11, na podstawie której 
sądy amerykańskie podej­
mowały decyzje sprzeczne 
z Interesami dzieci polskich, 
jak też wykonania ciążących 
na Rządzie Stanów Zjedno­
czonych zobowiązań w spra­
wie repatriacji dzieci pol­
skich z amerykańskiej stre­
fy Niemiec.

Pytanie: Czy Amerykanie 
stosowali już kiedyś broń bak 
teriologlczną w Korei?

Odpowiedź: Amerykańscy
Interwenci od dawna dążą do 
wyniszczenia narodu kore­
ańskiego. Swoją zbrodniczą 
działalność przeciwko nasze­
mu narodowi tak na północy, 
jak na południu, Imperialiści 
amerykańscy rozpoczęli na dłu 
go jeszcze przed wybuchem 
wojny. W 1946 r. do portu w 
Pusanie zawinął amerykański 
statek handlowy. Na jego po­
kładzie znajdowały się trupy 
2-ch ludzi. Dowiedzieli się o 
tym dwaj południowo - kore­
ańscy bakteriolodzy Jon Ti-re 
i Han Sun-ok z portowej służby 
zdrowia. Udali się oni na sta­
tek i stwierdzili, że przyczy­
ną śmierci była cholera. Ame 
rykanie, zamiast pomóc im w 
powzięciu odpowiednich środ- 

.ków zapobiegawczych przeciw 
ko rozszerzeniu się choroby, 
aresztowali obydwu, lekarzy 1 
wypuścili ich dopiero wtedy, 
kiedy w Pusanie, a następnie 
dalej na północy wybuchła 
epidemia cholery. Trwała ona 
około roku, a ofiarą jej padło 
przeszło 30.000 ludzi.

Od czasu rozpoczęcia zbroj­
ny! agreeji przeciwko Korei

ścisłych badań laboratoryjnych, 
których dokonują nasi specja­
liści, ustaliliśmy w zrzutach > 
becność zarazków dżumy i cho 
lery. Dla roznoszenia chorób 
Amerykanie posługują się naj­
różnorodniejszymi owadami i 
insektami, przystosowanymi 
do wegetowania w niskiej tem 
peraturze obecnej pory roku.

Zrzutów śmiercionośnych in­
sektów Amerykanie dokonują 
wszędzie — na góry, lasy, pola, 
a ostatnio przeważnie na źró­
dła zaopatrzenia ludności w 
wodę.

Pytanie: Czy stwierdzone
już rozprzestrzenianie się cho­
rób, których bakteriami Ame­
rykanie zaatakowali Koreę 
Północną?

Odpowiedź: Dotychczas wy­
padków takich stwierdziliśmy 
niewiele. Ale są we wsi J">n- 
hanli w pobliżu Czoron, gde e 
28 stycznia Amerykanie doko­
nali zrzutu insektów. 20 lute­
go stwierdzono pierwszy wypa 
dek cholery. Chory zmarł po 
trzech dniach 23 lutego.

Drugi wypadek cholery 
stwierdzono we wsi Palamri w 
powiecie Andżu, gdzie zrzutu 
różnorodnych insektów doko­
nali Amerykanie w dniach 17 
i 18 lutego. ’

Pytanie: Czy Amerykanie 
przed rozpoczęciem obecnego 
ataku dokonywali prób zaraża 
nia bakteriami zrzucanych cho 
rób epidemicznych jeńców wo­
jennych?
(Dokończenie n» «tr.

Nauczyciele i młodzież 
Szkoły w Konopnicy 

wzywają szkoły w całej 
Polsce do uczczenia 60-tej 

rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta

- WARSZAWA. Nauczyciele 
młodzież 1 komitet rodzicielski 
Szkoły Podstawowej w Konop­
nicy, pow. lubelski, zwrócili się 
z apelem do młodzieży , na­
uczycielstwa wszystkich szkół 
w całym kraju o podejmowa­
nie zobowiązań dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezyden­
ta RP tow. Bolesława Bieruta 
i Święta 1 Maja.

W liście do Prezydenta, gro­
no nauczycielskie, młodzież i 
komitet rodzicielski szkoły w 
Konopnicy zobowiązują się do 
wzmożenia wydajności pracy i 
pomnożenia jej wyników.

działań wojennych znalazły się 
w oderwaniu od rodzin na te­
renie amerykańskiej strefy o- 
kupacyjnej w Niemczech.

Statystyki „Internacjonał 
Tracing Serulce" odnoszące sń 
do polskich dzieci za dru„. 
kwartał 1949 r. wykazały, żs 
ITS otrzymał 14.514 wniosków 
o znalezienie polskich dzieci, a 
załatwił jedynie 1.293 sprawy.

Pomimo licznych i naglą­
cych zapytań, władze polskie 
nie otrzymały nigdy zadawa 
lającej odpowiedzi w spra­
wie 13.221 niezałatwlonych 
wniosków o poszukiwanie 
dzieci.
Już chociażby ta liczba, (po­

dana w sprawozdaniu kwartał 
nym ITS), rzuca właściwe 
światło na twierdzenie noty a- 
merykańskiej, żę 1-300 dzieci 
repatriowanych do Polski sta­
nowiło jakoby „ przeważającą 
część bezopiecznych dzieci zna 
lezionych w strefie amerykań­
skiej przy końcu drugiej woj­
ny światowej".

Ambasada Stanów Zjedno­
czonych ze swej strony uznała 
za właściwe powołać się wo­
bec Rządu Polskiego na to, że 
polityka władz amerykańskich 
w sprawie odmowy repatriacji 
dzieci polskich opierała się na 
przesłankach „humanitaryz­
mu".

Masowe skazywanie bez­
bronnych dzieci polskich, wy 
wiezionych przemocą z Pol­
ski na pobyt wśród obcych, 
wynaradawianie tych dzieci 
I niedopuszczanie ich do po­
wrotu do swoich rodzin 1 
swego kraju, wysyłanie dzie 
ci do dalekich krajów za­
morskich i maskowanie tych 
praktyk pozorami działania 
w imieniu „dobra dziecka" 
są zwykłym naigrawaniem 
aię z zasad ludzkości.

Przykłady tego szczególnego 
humanitaryzmu, praktykowa­
nego na użytek obywateli pol­
skich, można znaleźć wśród 
wielu spraw, dotyczących repa 
triacjl dzieci polskich.

SPRAWA JOANNY BŁA- 
CHOWSKIEJ: Ojciec jej miesz 
ka w Polsce, gdzie pracuje ja­
ko kapitan żeglugi śródlądowej 
i od szeregu lat prosi o u- 
możliwienie powrotu córki. 
Nie chcąc dopuścić do re­
patriacji dziecka, IRO umie­
ściła dziecko w ośrodku 
tej organizacji i pozbawiła je 
możliwości kontaktu z ojcem. 
Wreszcie postawiono driecko 
przed sądem amerykańskim, 
który wbrew woli ojca orzekł,

HENRYK LUKREC
publicysta,

b. długoletni prezes Zw. Zaw. Dziennikarzy Polskich, 
iceprzewodnlczący Rady Naczelnej Stronnictwa Demo 

kratycznego, zmarł dn. 14 marca 1952 roku, 
izlennlkarstwo Polski Ludowej traci w zmarłym nie­
strudzonego bojownika o postęp, świetnego publicystę, 
szlachetnego człowieka I kolegę.

ZARZĄD GŁÓWNY
STÓW. DZIENNIKARZY POLSKICH.

W DZIALE DRAMATURGII
W dziale dramaturgii od­

znaczono Nagrodą Stalinow­
ską dramaturga uzbeckiego— 
Abdulię Kahhana za sztukę po 
święconą życiu kołchoźników 
pt. ..Na nowej ziemi" oraz 
Pawła Mallarewskiego za 

Sztukę pt. „Przed burzą".
ODZNACZENIE PISARZY 

I DRAMATURGÓW 
ZAGRANICZNYCH

Nagrody Stalinowskie przy 
znano również grupie pisarzy 
1 dramaturgów zagranicznych, 
w tej liczbie pisarce chińskiej 
Din Lin za powieść pt. „Słoń­
ce nad rzeką Sangan", pisa­
rzowi chińskiemu Czou Ll-bo 
za powieść pt. „Huragan", pi­
sarzowi francuskiemu Andre 
Stllowl za powieść pt. „Pierw­
szy cios", pisarzom węgier­
skim — Tamasowl Acel za 
powieść pt. „W cleniu wolno­
ści" i Sandorowi Nagy za 
opowiadanie pt. „Pogodzenie" 
oraz dramaturgom chińskim 
He Czln-czl 1 Dln-Ni za sztu­

kę pt. „Dziewczyna o siwych 
włosach".

W DZIALE FILMU
W dziale sztuki filmowej 

odznaczono autorów 12 filmów 
artystycznych i dokumentar- 
nych — reżyserów, aktorów, 
operatorów. W dziale tym 
przyznano Nagrody Stalinow­
skie wszystkich trzech 
stopni. Nagrody Stalinowskie 
przyznano filmom — „Taran 
Szewczenko — „Kawaler Zło­
tej Gwiazdy", „Górnicy Do­
nieccy", „Światło w Koordll** 
oraz „W dni pokoju", Jak rów 
nież kilku filmom dokumen­
talnym1.

W DZIALE MUZYKI
Wśród kompozytorów ra­

dzieckich. którzy otrzymalt 
Nagrody Stalinowskie znajdu­
ją się — Dymitr Szostako­
wicz, autor 10 pleśni chóral­
nych wykonywanych z wiel­
kim powodzeniem przez liczne 
zespoły koncertowe, kompozy­
tor estoński—Eugeniusz Kapp 
— autor opery pt. „Piewca 
wolności", za której wystawia 
nie Nagrodę Stalinowską przy 
znano również Państwowemu 
Teatrowi Opery Estońskiej 
SRR.
(Dokończenie na str. 4-tej)

Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP 
do Ambasady Stanów Zjednoczonych

WARSZAWA PAP. Dnia 15 marca 1952 r. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych przesłało Ambasadzie Stanów Zjedno 
czonych w Warszawie notę następującej treści:
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych przesyła wyrazy sza­
cunku Ambasadzie Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie 1 
w związku z notą Ambasady 
Nr 100 z dnia 10 września 1951 
r. w sprawie ustawy Nr 11, ma 
zaszczyt zakomunikować co na 
stępuje:

W sześć lat po zakończeniu 
działań wojennych przeciw 
Niemcom hitlerowskim, dzieci 
polskie, ofiary zbrodniczego po 
rywania i wywożenia przez 
władze 1 organizacje hitlerow­
skie, są nadal oderwane od ro 
dżin i kraju ojczystego i za­
trzymywane w amerykańskiej 
strefie Niemiec, w Stanach 
Zjednoczonych lub w innych 
krajach zamorskich.

Jest rzeczą powszechnie wia 
domą, że okupant hitlerowski 
w swoim dążeniu do ekstermi­
nacji narodu polskiego prowa­
dził akcję porywania dzieci poi 
skich poprzez specjalne w tym 
celu stworzone instytucje, m. 
in. Osławioną organizację „Le­
bensborn". Zbrodniczy charak 
ter tej Organizacji, stwierdzo­
ny wyrokiem trybunału no­
rymberskiego, jest doskonale 
znany Rządowi Stanów Zjedno 
czonych.

Władze amerykańskie nie 
wykonały jednak swego obo 
wiązku zwrócenia Polsce wy 
wiezionych przez władze hi 
tlerowskie dzieci. Wręcz prze 
ciwnie, władze te od chwili 
zakończenia działań wojen­
nych systematycznie utrud­
niały i uniemożliwiały repa­
triację dzieci polskich. Za­
miast więc naprawić skutki 
hitlerowskiej polityki wy­
niszczenia narodu polskiego 
kontynuowały one politykę 
odrywania dzieci od ich ro­
dzin i Ojczyzny.

Ogłoszone w publikacjach a- 
merykańskich wypowiedzi wy­
sokich urzędników organizacji 
UNRRA, obywateli amerykań­
skich, stwierdzają niezbicie, że 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
świadomie nie dopuszczał do 
zwrócenia dzieci polskich ich 
rodzicom 1 Ojczyźnie. Władze 
amerykańskie wydawały swym 
organom i przedstawicielom w 
różnych organizacjach specjał 
ne instrukcje utrudniania wła­
dzom polskim akcji repatria­
cji dzieci, a w szczególności za 
tajania przed nimi wszelkich 
danych, które by dopomogły w 
odnalezieniu dzieci. I tak peł­
niący obowiązki Dyrektora Ge 
neralnego IRO, w piśmie do 
Delegatury Polskiego Czerwone 
go Krzyża z dnia 14 listopada 
1949 r. wyraźnie stwierdził, że 
postanowienia przepisów ame 
rykańskiej administracji woj­
skowej („Military Govemment 
Regulations") nie zezwalają na

Henryk Lukrec odznaczony 
pośmiertnie orderem 
Odrodzenia Polski

WARSZAWA. (PAP). W 
dniu 14 iarca 1952 r. zmarł 
w Warszawie poseł Henryk 
Lukrec. wiceprzewodniczący 
Rady Naczelnej Stronnictwa 
Demokratycznego, prezes Ra­
dy Programowej Polskiego Ra 
dla. wybitny publicysta 1 dzia 
łącz społeczny.

Prezydent Rze:zypospolitej 
w uznaniu zasłt ; Zmarłego od 
znaczył go pośmiertnie orde­
rem Odrodzeni- Polski III Kia 
sy Pogrzeb posła Henryka 
Lukreca odbędzie się na koszt 
Państwa.

Gwałcąc brutalnie zasady prawa międzynarodowego 
zbrodniarze amerykańscy dążą do wyniszczenia 

bohaterskiego narodu koreańskiego
Wywiad koreańskiego ministra zdrowia dla prasy polskiej

PHENIAN PAP. Minister zdrowia rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej Li Ben-nam udzielił 
przedstawicielowi prasy polskiej — L. Pracklemu wywiadu 
na temat nowej zbrodni amerykańskiej.

Wspaniały rozkwit 
literatury i sztuki narodów ZSRR 
Ponad 300 pisarzy, kompozytorów, malarzy 

aktorów, filmowców i architektów 
zostało odznaczonych Nagrodą Stalinowską

MOSKWA. PAP. — Agencja TASS podaje:
Prasa radziecka opublikowała dokończenie uchwały 

Rady Ministrów ZSRR w sprawie przyznania Nagród Stali­
nowskich za rok 1951.

W dziale literatury 1 sztuki przyznano ponad 100 
nagród w wysokości od 100 tys. ao 20 tys. rubli. Zaszczyt 
ne tytuły laureatów Nagród Stalinowskich przyznano po­
nad 300 pisarzom, kompozytorom, malarzom, aktorom, fil­
mowcom 1 architektom.
. W DZIALE PROZY
W dziale prozy Nagrody 

Stalinowskie przyznano 21 au­
torom. Nagrodę I stopnia w 
wysokości 100 tys. rubli o- 
trzymał pisarz — Stleplan Zło- 
bln za powieść pt. „Stiepan 
Razin". Nagrodę I stopnia o- 
trzymat również Vilis Lacls 
za powieść pt. „Ku nowemu 
brzegowi".

Wśród innych dzieł prozy 
odznaczonych Nagrodą Stali­
nowską znajdują się: trylogia 
Wandy Wasilewskiej pt. 
„Pieśń nad wodami", poświęco 
na historii narodu polskiego, 
budowle nowej, demokratycz­
nej Polski: powieść Oresta 
Malcewa pt. „Tragedia jugo­
słowiańska" demaskująca fa­
szystowską klikę Tito, która 
zdradziła naród Jugosłowiań­
ski: pamflety pisarza ukraiń­
skiego — Jarosława Gałana 
wymierzone przeciwko reak­
cyjnej polityce Watykanu.

W DZIALE POEZJI
Nagrody Stalinowskie przy 

znano grupie poetów radziec­
kich. Nagrodę I stopnia w wy 
sokości 100 tys. rubli otrzy­
mał Mikołaj Tichonow za wier 
sze „Dwa strumienie" 1 „Na 
II Światowym Kongresie Poko 
ju“.

Ludowej do końca 1950 r., t. J. 
do czasu odwrotu amerykań­
skich interwentów z nieudanej 
wyprawy do granic Chin i 
ZSRR nie stwierdziliśmy ata­
ków bronią masowej zagłady. 
Kiedy jednak najeźdźcy amery 
kańscy zmuszeni zostali do 
ucieczki, zaatakowali bronią 
bakteriologiczną opuszczane 
przez siebie tereny Północnej 
Korei.

Potwierdzają to liczne dowo 
dy. Np. z Phenianu Ameryka­
nie wycofali się 4 grudnia, a 
w 6 dni później w mieście wy 
buchła epidemia czarnej ospy. 
12 grudnia wycofali się z mia­
sta Czandżin, a około 19 grud 
nia w mieście 1 okolicy wy­
buchła epidemia tej samej cho 
roby. Podobnie było w mieście 
Kowon. 1
Dla fal epidemii późniejszego 
okresu charakterystyczne jest, 
że wybuchały tylko w tych re 
jonach, gdzie byli 1 skąd wy­
cofali się Amerykanie.

Pytanie; Jakie ataki bakte­
riologiczne przeprowadzili 
amerykańscy interwenci w 
ostatnim okresie przeciwko 
Korei Północnej?

Odpowiedź: Ataki bakterio­
logiczne na wielką skalę prze­
ciwko Korei emervkańecy in-



Sprawa Komuny nieśmiertelna

Jarosław Dąbrowski (1886— 
1871).

rozbić burżuazyjną machinę 
państwową i na jej miejsce u- 
stanowić nową, robotniczą, de 
mokratyczną.

Czy ceJ ten został osiągnię­
ty? Tak. Aczkolwiek niecałko­
wita i nietrwała, jak ją okre­
ślił towarzysz Stalin. Komuna 
Paryska była dyktaturą prole

tariatu, była próbą zburzenia 
aż do podstaw burżuazyjnego 
aparatu państwowego. Komu­
na wykazała, że władza ludo­
wa może powstać tylko na gru 
zach zburzonego aparatu dykta 
tury burżuazji, tylko zastępu­
jąc go własną dyktaturą, włas 
nym aparatem państwowym. 
1 jeżeli Komuna Paryska upa­
dła to właśnie dlatego, że 
była niecałkowitą dyktaturą 
proletariatu, dlatego, że nie 
istniała jeszcze poważna poli­
tyczna organizacja proletariatu 
zdolna pokierować jego walką.

muszą istnieć przynajmniej 
dwa warunki: wysoki poziom 
rozwoju sil wytwórczych i 
przygotowanie proletriatu. Ko 
muna upadła, gdyż w ówczes­
nej Francji nie istniały jesz­
cze warunki ekonomiczno-spo 
łeczne niezbędne dla jej zwy­
cięstwa.

Komuna istniała krótko —• 
72 dni zaledwie, lecz odegrała 
wielką rolę historyczną. Jak pi 
sze Lenin, „w masowym ruchn 
rewolucyjnym, chociaż ruch 
ten nie osiągnął celu Marks 
widział wielkiej wagi doświad

cych przeciwko Komunie. Ar­
mia Bismarcka zablokowała 
Paryż, aby odciąć komunar- 
dom możliwość wyrwania się z 
miasta. Ponadto wojska Bis­
marcka przepuściły przez swe 
pozycje oddział wersalczyków, 
aby móc zaatakować komunar 
dów z dwóch stron.

Oceniając postawę rządu tran 
cuskiego oraz postawę Bismar­
cka Marks pisał: „Klasy pa­
nujące sprzysięgły się w celu 
obalenia rewolucji, uciekając 
się do wojny domowej, prowa 
dzonej pod osłoną obcego na­
jeźdźcy. Bismarck spogląda z 
zadowoleniem na zgliszcza Pa­
ryża... dla niego jest to nie tył 
ko uśmiercenie rewolucji, lecz 
zarazem uśmiercenie Francji, 
która już teraz rzeczywiście zo 
stała skróconą o głowę i to 
przez sam rząd francuski...'*

Jakie były przyczyny, które 
się złożyły na powstanie Ko­
muny Paryskiej? Pisze o nich 
Lenin w artykule poświęco­
nym 40-leciu Komuny: „Ko­
muna powstała żywiołowo — 
piszc on — nikt jej świadomie 
ani planowo nie przygotowy­
wał. Nieszczęśliwa wojna z 
Niemcami, cierpienia doznane 
w czasie oblężenia, bezrobocie 
wśród proletariatu i ruina 
drobnomieszczaństwa; oburze­
nie mas na klasy wyższe i wla 
dzę, która wykazała całkowitą 
nieudolność, burzliwy ferment 
w łonie klasy robotniczej, nie 
zadowolonej ze swego losu i 
dążącej do innego u* oju spo­
łecznego; reakcyjny skład Zgro 
mndzenia Narodowego. nasu­
wający obawy o losy Republi­
ki — to wszystko i wiele in­
nych jeszcze rzeczy złożyło się 
na to, by pchnąć ludność Pa­
ryża do rewolucji 18-go mar­
ca..."

„Proletariusze Paryża — gło 
siła odezwa Komitetu Central­
nego Gwardii Narodowej — 
widząc klęski i zdradę klas pa 
nużących zrozumieli, że wybiła 
godzina, gdy musza ratować po 
łożenie, uimujac kierownictwo 
spraw politycznych w swe wla 
sne ręce.;." Zrozumieli oni, że 
mają najwyższy obowiązek i 
bezwzględne prawo Stać się pa 
nami swych własnych losów I 
opanować władzę rządową. Ko 
muna postawiła sobie za cel, 
by w interesie całego narodu

czenle dziejowe, pewien krok 
naprzód światowej rewolucji 
proletariackiej, krok praktycz­
ny o wiele ważniejszy niż set­
ki programów 1 rozpraw". Le­
nin stwierdził, że Komuna Pa­
ryska wywarła duży wpływ na 
wa'kę klasy robotniczej, że o- 
budziła ona w Europie ruch so 
cjaiistyczny, ujawniła siłę woj 
ny domowej, nauczyła proleta­
riat europejski stawiać kon­
kretne zadania rewplueji socja 
listycznej.

Komuna istniała krótko, lecz 
nawet pokonana nigdy nie by­
ła zwyciężona. Przez dziesiąt­
ki lat oddziaływała na walkę 
proletariatu wszystkich krajów, 
wskazując im kierunek i meto 
dy tej walki. Jej doświadcze­
nia Wzbogaciły teorię i prak­
tykę ruchu rewolucyjnego, a 
bohaterstwo komunardów sta­
ło się przykładem dla klasy ro 
botniczej wszystkich krajów. 
Wykazała ona, że nieuniknio­
ne Jest starcie proletariatu i 
burżuazji; 'ujawniła potężną, 
rewolucyjną siłę klasy robot­
niczej.

Komuna pokazała, że klasą 
zdolną przewodzić narodowi 
jest klasa robotnicza, że ona 
jedynie zdolna jeot prowadzić 
naród do walki w obronie nie­
podległości narodowej, dó wal 
ki z rodzimą reakcją, która 
kierując się swym interesem 
klasowym zawsze sprzymie­
rza się z wrogiem kraju.

Komuna pokazała, że dla O- 
siągnięcia zwycięstwa, klasa ro 
botnicza potrzebuje potężnej, 
jednolitej, rewolucyjnej, mar­
ksistowskiej partii, że Warun­
kiem nieodzownym zwycię­
stwa jest czujność rewolucyj­
na klasy robotniczej i jej par 
tii.

„Teraz socjalizm wykończo­
ny jest na zawsze" — mówił 
Thiers po zdławieniu Komuny. 
Historia zadała kłam pyszał- 
kowatym słowom kata Komu­
ny. Sprawa Komuny je3t nie­
śmiertelna. Walka klasy robot 
niczej o wyzwolenie weszła po 
Komunie Paryskiej w nowe sta 
dium. Lenin i Stalin wielokrot 
nie podkreślali, że Republika 
Rad jest kontynuacją Komu­
ny Paryskiej. „Republika Rad 
— mówi Stalin — jest więc tą 
poszukiwaną i odnalezioną wre 
szcie formą polityczną, w rą-

Dlatego, że pomimo czynionych 
w tym kierunku prób Komu­
na Paryską nie potrafiła na­
wiązać kontaktu z chłopstwem, 
nie potrafiła przyciągnąć go 
na stronę rewolucji.

W artykule p. t. „Pamięci 
Komuny" Lenin pisał, że dla 
zwycięstwa rewolucji socjalnej

mach której musi być dokona­
ne ekonomiczne wyzwolenie 
proletariatu, całkowite zwycię­
stwo socjalizmu. Komuna Pa­
ryska była zalążkiem tej for­
my. władza radziecka jest jej 
rozwinięciem i zakończeniem."

Idee bohaterskich komunar­
dów zostały urzeczywistnione 
w 46 lat później. Pod sztanda­
rami partii Lenina - Stalina 
proletariat rosyjski obalił wła­
dzę burżuazji i ustanowił dyk 
taturę proletariatu. Marzenia 
komunardów są dziś rzeczywi­
stością na jednej trzeciej kuli 
ziemskiej, gdzie obalona zosta 
ła władza burżuazji, gdzie do 
władzy doszła klasa robotni­
cza.

We Francji dzieło komunar­
dów kontynuuje ich spadko­
bierczyni francuska klasa ro­
botnicza, która pod przewodem 
Komunistycznej Partii Fran- 
oli walczy i dzisiejszymi wład 
cami Francji, kroczącymi utar 
tym szlakiem thiersowskiej 
zdrady. Oni to godzą sie na a- 
merykańska okupacje kraiu, 
■widząc w- niei zabeznieczenie 
przed własnym narodem. Oni 
to godzą się dla tych samych 
celów na wskrzeszenie śmier­
telnego wroga Francji, hitle­
rowskiego Wehrmachtu.

Wersalczykom roku 1852 nie 
uda się zdławić walki prole­
tariatu francuskiego. Jest on 
silniejszy niż kiedykolwiek. 
Klasa robotnicza Francji nie 
walczy dziś osamotniona. Za 
nią stoi światowy obóz poko­
ju i jego czołowa siła — Zwią 
zek Radziecki, potężne mocar-' 
stwo, w którym wprowadzone 
zostały w życie idee komunar 
dów.

T. GUMOWSKI

DZIĘKI jakim to „czaro 
dzlejsklm drożdżom" wy­
rastają dziś w Polsce co 

tydzień nowe, wielkie fabryki, 
co miesiąc nowe zespoły blo­
ków mieszkaniowych? Jakaż si­
ła umożliwia nam dokonywa­
nie olbrzymich skoków przez 
dziesięciolecia zaniedbań? 
Skąd czerpiemy fundusze na 
to potężne budownictwo?

Tym niewyczerpanym źród­
łem sił w warunkach władzy 
ludowej, które wznoszą setki 
obiektów Planu 6-letniego, 
Jest praca ludzka.

Praca? A przecież powie 
ktoś — Polska przedwrześnlo- 
wa mogła również sięgnąć do 
tego źródła. Nie brakowało 
ludzi, którzy o pracy marzy­
li...

Ale praca dziś Jest dla 
olbrzymich rzesz robotników, 
pracowników, chłopów poję­
ciem zupełnie różnym od pra­
cy w Polsce 1918 — 1939 r. 
Wówczas praca była marze­
niem nieosiągalnym dla ml 
llonów ludzi „zbędnych" na 
wsi, dla setek tysięcy bezro­
botnych w mieście. /X Jeśli Już 
ktoś tę pracę mlałg to komuż 
ona służyła?

Schelblerom, Grohmanom,. 
Falterom 1 Wierzbickim, dys­
ponującym setkami milionów 
złotych 1 pracą dziesiątków ty­
sięcy robotników. Jakimś ano­
nimowym zrzeszeniom flnanso 
wym, z siedzibą w Nowym 
Jorku. Berlinie, Paryżu lub w 
Wiedniu. Jakiemuś zespołowi 
dwunastu osób, nazywających 
siebie „Radą Nadzorczą Spół­
ki Akcyjnej". Kułakowi, któ­
ry za pożyczenie pary koni 
wymagał tygodni odrobku w 
okresie żniw. Słowem — pra­
ca służyła wyzyskiwaczom.

Dziś nie ma bezrobocia. Od 
wfotnle. odczuwamy poważny 
brak ludzi do pracy. Dziś ora-

O demagogii łatwej do przejrzenia
da służy całemu narodowi. Od 
naszej pracy zależy zarówno 
tempo rozwoju kraju, Jak i 
nasz własny dobrobyt. Albo­
wiem są to dwie rzeczy nle- 
rozdzlelnie z sobą związane. 
Im lepiej, szybciej 1 wydajniej 
każdy z nas pracuje, tym wlę 
ceJ powstaje fabryk i domów, 
tym więcej produkujemy towa 
rów. I dlatego, właśnie takim 
szacunkiem 1 sławą darzymy 
przodowników pracy. Dlatego 
też przede wszystkim przodow 
nicy pracy, racjonalizatorzy, 
pionierzy postę'pu techniczne­
go, przodujący- inżynierowie, 
naukowcy, literaci, artyści ma 
ją szczególną legitymację, u- 
prawnlającą do większego u- 
działu w dochodzie narodo­
wym.

Te myśli są ideą przewod­
nią podstawowych artykułów 
naszej Konstytucji. Bo oto np. 
w artykule 1-4 projektu naszej 
Konstytucji czytamy: . <

„Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa coraz pełniej wprowadza 
w życie zasadę „od każdego 
według Jego zdolności, każde­
mu według Jego pracy".

Czyż wprowadzenie 1 reali­
zowanie tej zasady socjalizmu 
nie Jest przedmiotem dumy ml 
llonów Polaków? Zasada „od 
każdego według Jego zdolno­
ści, każdemu według Jego pra 
cy" to rewolucja, to przekre­
ślenie zasad ustrojowych okre 
su kapitalizmu, okresu, w któ­
rym nie praca, lecz pieniądz 
przywłaszczony, bogactwo po­
chodzące z wyzysku otwierało 
drogę do wykształcenia, do kul 
tury, do urzędów, do godności.

Nic też dziwnego, że ta wła 
śnie rewolucyjna zasada, ten 
fundament sprawiedliwości spo

łecznej nie podoba się lu­
dziom, którzy zostali wysadze­
ni z siodeł własności Obszami- 
czej 1 kapitalistycznej, byłym 
dziedzicom tysięcy hektarów 1 
wywłaszczonym posiadaczom 
wielkich fabryk I kopalń. Nie 
podoba się ona również reak­
cyjnej części episkopatu i kle­
ru. Z kół też reakcyjnego kle­
ru przystąpiono do ataku prze 
elw socjalistycznym zasadom 
sprawiedliwości społecznej.

„PAN BÓG PRACY 
POZBAWIŁ..."

„Każdemu według pracy, to 
zasada niesprawiedliwa" -- 
głosi reakcyjna część kleru, 
schlebiając wrogowi klasowe­
mu mas pracujących Polski. 
„Naszym zdaniem. Jedynie słu 
szna, naprawdę humanistyczna 
Jest nasada „każdemu według 
jego potrzeb".

Jak to się stało, że reakcyj­
ny kler wystąpił z hasłem... 
komunizmu. To my przecież, 
uczniowie Marksa, Engelsa, 
Lenina, Stalina dążymy do zbu 
dowanla takiego społeczeń­
stwa, w którym można by zasa 
dę tę zrealizować. I właśnie 
dlatego, aby móc cel ten osiąg 
gnąć, trzeba naprzód zbudo­
wać socjalizm, a więc ustrój, 
w którym w pełni zrealizowa­
na jest zasada: „Od każdego 
według Jego zdolności, każde­
mu według jego pracy". 
Reakcyjna część kleru w wal­
ce przeciwko socjalizmowi 
chwyciła za broń demagogii 
Wiadomo bowiem każdemu 
„komuniście" z episkopatu, że 
dziś w’ Polsce, kiedy dopiero 
nadrabiamy wiekowe zaniedba 
nla, kiedy poziom naszych sil 
wytwórczych, poziom wydaj 
ności pracy, a więc poziom

produkcji naszych dóbr nie 
daje możności dzielenia docho 
du narodowego według po­
trzeb każdego obywatela. Je­
dyną słuszną i sprawiedliwą 
zasadą Jest zasada podziału we 
dług pracy.

Czy mają cni w ogóle mo­
ralne prawo do wysuwania te­
go rodzaju tez? To oni prze­
cież w latach Polski między­
wojennej służyli gorliwie wła­
dzy obszarników 1 kapitali­
stów.

Czy w latach międzywojen­
nych występowali oni przeciw 
obszarnlczo - kapitalistyczne­
mu państwu z hasłem: „Każ­
demu według potrzeb". A prze 
cięż mieli tyle okazji i możli­
wości głoszenia tego hasła w 
przedwojennym Sejmie, pra­
sie. z ambony... Nie. Głosu ta 
kiego nie usłyszeli górnicy z 
„bieda - szybów", robotnicy 
rolni, bezrobotni, bezdomni, 

lodujący.
„...Wy, których pan Bóg 

pracy pozbawił, by na tej zie­
mi wypróbować i tym łacniej 
do szczęścia wiekuistego przy 
sposobić, nie martwcie się, 
nie popadajcie w rozpacz, szu­
kajcie ukojenia w modlitwie 
a znajdzlecle w niej spokój, a 
po śmierci żywot wieczny" — 
pisał w roku 1932 biskup Ja­
siński, dziwnie wówczas obo­
jętny wobec potrzeb doczes­
nych olbrzymiej większości 
naszego społeczeństwa...

A W BISKUPICH 
MAJĄTKACH..

Więcej Jeszcze. Kurie bisku 
ple niejednokrotnie same sto­
sowały najgorszy wyzysk I u- 
clsk chłopa małorolnego i bez 
rolnego. Jakżeż w majątkach

tych realizowano zasadę „każ­
demu według Jego potrzeb"?

Oto w roku 1919, w pierw­
szym roku niepodległości Pol­
ski międzywojennej, kuria 
kslążęcó-metropolltalna w Kra 
kowie podniosła czynsze dzler 
żawne wszystkim dzierżaw­
com. „Dzlerż.awcaml gruntów 
biskupich — pisał „Naprzód" 
17 stycznia 1919 roku — 
są bezrolni łub małorolni chło 
pi, największa biedota dora­
biająca na nędzne życie w fa­
brykach w Borku Fatęckim. 
I tym ludziom wypowiada za­
rząd dóbr książęco biskupich 
dzierżawy, aby Im, względnie 
innym biedakom, na nowo wy 
dzierżawić grunta, podnosząc 
czynsz o 300 do 700 procent. 
Okoliczni obszarnicy podnieśli 
czynsze tylko o 10 procent".

A więc kurta metropolital­
na prześcignęła w r. 1919 na­
wet obszarników nieodzlanych 
w sutanny dziesiątki razy. .

A może zasada „każdemu 
według potrzeb" obowiązy­
wała w majątkach biskupich 
w Polsce Ludowej przed wpro 
wadzeniem ustawy o dobrach 
martwej ręki? Oto co zanoto­
wał sprawozdawca w mająt­
kach biskupa Kowalskiego:

„W Maciejowie Antoni Le- 
man zamieszkuje z 6-osnhową 
rodziną jedną izbę. Deszcz 
pada na głowę 2-letniego dzie­
cka przez dziurę w d-chti, a 
ściany pokryte są grzybem. 
Podobnie j“k Antoni fenian 
mieszka tu 8 rodzin. W są­
siednim majątku Pulko rodzi­
na Drążków złożona z 3 osób 
nrzez 4 lata zamieszkiwała Iz­
bę. w którei pleśń nrz"żarła 
ściany, a zen'ła nie <vlko nod 
łoga. lecz I łóżko. Mąż ob. 
Nletkow‘Hr-1 przez 41 lat pri 
cował w majątku biskupim 1

umarł podczas pracy. Po pół­
torarocznych staraniach ste­
rana życiem wdowa dostała la­
ko zapomogę i nagrodę za 
pracę 20 kg pszenicy I tyleż 
jęczmienia. „Opału nie dali" 
— opowiada spoglądając na 
zimny piec. U staruszków Bar­
toszewskich o nó*ne< porze 
krząta się stara koblela przy 
łóżku 80 letniego chorego mę 
ża. Za światło nie ma czym 
zapłacić. K'cdv maź okazał 
się już niezdolny do rracy, 
kazali mnie się przeprowa­
dzić. Dożywocie wynosi 30 
kg żyta miesięcznie I nół 1i'ra 
mleka dziennie Łzy spływają 
z oczu Rnrtoszcwskloj, gdy 
przez malutkie okienko spo­
gląda na wv*okl mor oddzie­
lający park od czworaków 
folwarcznych".

Biskup Kowalski natomiast 
mieszkał w 22 luksusowych 
pokojach pałacu, wyłożonych 
wspaniałymi dywanami.

Cel dywersji reakeylnej 
części kleru Jest jasny. Ćhcą 
zahamować, zatrzymać wzrost 
socjalizmu w Polsce. Chcą 
ofensywą kłamstwa I demago­
gii pozbawić nas głównego 
źródła naszej potęgi: entuzjaz 
mu pracy polskich robotni­
ków, chłopów i inteligentów.

„Praca jest prawem, obo­
wiązkiem 1 sprawą honoru 
każdego obywatela" — głosi 
projekt Konstytucji.

Praca Jest naszym chlebem 
codziennym. Jest dostępna dla 
każdego. Tej zdohyczy strzegą 
masy pracujące Polski jak źre 
nicy w oku 1 odebrać sohie 
Jel nikomu nie pozwolą. Pra 
cą pomnażają bogactwo swo­
jej ojczyzny, a więc swoje 
bogactwo. Nie ma bowiem 
sprzeczności między Intere­
sem państwa 1 Interesem 
człowieka pracy. Da lesz pań­
stwu. a więc dojesz sobie. I tu 
leży źródło naszej potęgi.

P. M.

..Pamięć bojowników Komuny 
czczą nie tylko francuscy ro­
botnicy. lecz proletariat calem 
świata, ólbowlem Komuna nie 
walczyła o spełnienie Jakiegoś 
mlojacowęgo czy cintno naro­
dowego zadania, lecz o wy­
zwolenie calel pracującej ludz­
kości, wszystkich skrzywdzo­
nych i poniżonych", (tenln).

DZIŚ w 81 rocznicę prokla­
mowania Komuny Paryskiej 
proletariat francuski uczci 
weńoami pamięć jej działaczy 
i na mogiłach ich złoży przy­
sięgę, że będzie walczył, aż do 
pełnego triumfu sprawy, za 
którą ginęli bohaterscy komu- 
nardzi. Wraz z proletariatem 
francuskim czci pamięć kemu- 
nardów proletariat całego świa 
ta, robotniczy Paryż bowiem 
z jego komuną był, według 
określenia Marksa, sławą okry 
tym zwiastunem nowego spo­
łeczeństwa.

Komuna Paryska powstała 
18-go marca 1871 roku jako 
protest paryskiego ludu pracu­
jącego przeciwko z haniebnej 
zdradzie burżuazji francuskiej, 
ówczesty rząd francuski z 
Thiersern na czele skapitulo­
wał przed armiami Bismarka 
w obawie przed wzrastający­
mi W Paryżu nastrojami re­
wolucyjnymi. W obawie przed 
siłami rewolucyjnymi monar- 
chistyczno - burżuazyjne Zgro 
wadzenie Narodowe przeniosło 
się do Wersalu. W Paryżu lud 
ujął władzę w swe ręce.

Zagrożona w swych klaso­
wych interesach burżuazja 
francuska zwróciła się o po­
moc do Bismarcka, przekonu­
jąc -go, że.Komuna Jest „,nie-, 
bezpieczeństwem dla wszyst­
kich rządów". Bismarck zwol­
nił dla krwawego kata, Thier- 
sa 60 tysięcy francuskich jeń­
ców wojennych, którzy zostali 
natychmiasit wcieleni do od­
działów wersalczyków, walczą

Walery Wróblewski (1836— 
1908).



Bracia chłopi!.,. Zbiorowym wysiłkiem i gromadzką pomocą 
wykorzystujcie wszelkie odłogi ! (Bolesław Bierut)

W Kołczewie powstał zespól 
likwidacji odłogów

Na papierze —w porządku, a w terenie?
Jak GRN w Przybiernoujie „likwiduje" odłogi

Przodem szedł Baran, za 
nim młody Zemajted z Drogo­
szem. Słońce mocno już przy-

zorganizowaH zespół likwida­
cji odłogów. 18 gospodarzy po 
stanowiło zlikwidować 16 hek 
tarów. W ziarno i sztuczne na 
wozy zaopatrzyli się już w 
GS-ie.

Baran razem z Halama i 
Stryjkowskim obejrzeli już 
siewnik, przygotowują pługi i 
czyszczą brony. Często wieczo­
rami, gdy zejdą się „na papie­
rosa” radzą nad tym wspól­
nym kawałkiem ziemi.

Zemajtel niecierpliwie spo­
gląda na słońce.

— Niech jeszcze trochę przy 
grzeje — mówi — wted” całą 
kupą pójdziemy na odłogi. W 
tym roku, to nie zawiedziemy 
naszej Bazy, wszystko uprawi 
my... i dobrze uprawimy... Ta 
ziemia — to własność całej 
gromady.

Paw.
PS. Chłopi z Kołczewa mają 

jeden poważny kłopot: dziki 
często niszczą im pola. Mimo 
częstych interwencji, Nadleśni 
two nie zrobiło nic, by zapo­
biec tej pladze. Prezydium 
PRN winno zainteresować się 
tą sprawą.

Pewnego razu poszedł na ze­
branie i sekretarz organizacji 
partyjnej mówił tam:

W ostatnich dniach powstał w Kołczewie zespół iikwi 
dacii odłogów. Na zdjęc-u: Stryjkowski i Baran kończą 
ostatnie przygotowania przy naprawie sie wnika.

w Świnoujściu zwrócił się do 
chłopów Kołczewa z apelem, 
aby przystąpili do całkowitej 
likwidacji odłogów.

— Trzeba więcej chleba — 
mówił on. — Dla Bazy Rybac 
klej, dla tych, co idą od was 
do pracy w fabrykach. —

Widzieli tę Bazę. Rosła 1 po 
tężniała z każdym dniem. A 
u nich wciąż jeszcze były od­
łogi. Więc jakże tak?...

Ale nie powiodła się w tam 
tym roku chłopom z Kołczewa 
likwidacja odłogów. Jedni nie 
zdążyli na czas uprawić, u dni 
gich tle ziarno powschodziło, 
inni tylko zorali.

Zebrali małe plony. O odło­
gach i Bazie pamiętali jednak. 
Gdy więc w lutym tego roku 
sekretarz gromadzkiej organi­
zacji partyjnej, tow. Drogosz, 
zaproponował, aby odłogi 
wspólnie zagospodarować, chło 
pi radzili niedługo.

— To chyba' będzie dobre — 
powiedział Baran. — Razem 
robota lepiej nam pójdzie.

• • •
Kilkanaście dni temu zapad­

ła decyzja. Chłopi z Kołczewa

— My tu siejemy tyle tyl­
ko, żeby dla siebie wystarczy 
ło—a o to, że krajowi trzeba wię 
cej chleba n' troszczymy się. 
A ci z Lonc' krzyczą przez 
radio, że my gospodarzyć nie 
umiemy...

Źemajtei splunął i zły wró­
cił do domu. Nazajutrz remon­
tował już brony i pługi, jesz­
cze tego samego roku obszar 
uprawionej przez niego ziemi 
wzrósł do 8 ha. Za nim poszli 
inni. Ilość hektarów zarosłych 
chwastami zmniejszyła się.
A w tamtym roku na jednym z 

zebrań gromadzkich przedsta 
wiciel Komitetu Powiatowego

Już piąty rok gospodarzymy 
na Ziemiach Odzyskanych, a 
druti rok wspólnie, w spółdzlel 
ni. W tamtym roku nasz Rob 
Piczy Zespół Spółdzielczy zlik­
widował 100 hektarów odlo- 
gów. Jest nas wprawdzie tylko 
13 członków, ale powiedzieli­
śmy sobie, że my, spółdzielcy, 
musimy l«-piei gospodarować, 
niż indywidualni chłopi, więcej 
dać miastu chleba.

Zabraliśmy sie do roboty. 
Pomógł nam POM, a bronowa­
nia i siewów dokonaliśmy sa­
mi, Robota opłaciła się. Już w 
pierwszym roku zebraliśmy po 
16 q żyta z hektara, ładnie u- 
rodził owies i jęczmień. Osiąg­
nęliśmy poważne wyniki, 
dniówka wyniosła u nas 18 
złotych. Do uzyskania wysokie, 
go dochodu przyczynił się w 
poważnym stopnii właśnie do­
chód, uzyskany z likwidacji 
tych odłogów.

_ W tym roku też nie zapom­
nieliśmy o odłogach. Na zebra 
niu spółdzielczym podjęliśmy 
zobowiązanie, że dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin naszego 
Prezydenta zlikwidujemy 10 
ha odłogów. Są to już ostatnie

odłogi na naszym terenie. Za- 
siejemy tam mieszanko, bo w 
tym roku nastawiamy się na 
hodowlę. Ponieważ mamy ma- 
ło łąk. zagospodarowane odło­
gi zwiększą ilość potrzebnej 
nam paszy.

W ten sposób bodz;emy mo< 
gli wykonać zrdania, sto’a-'« 
przed spółdzielniami produk­
cyjnymi, które powinny przo­
dować w dostarczaniu miastu 
produktów rolnych.

Emil Duhako, 
P’ wndnieracy R”’S 
C,.ynkowo-Rvnkowo, 

pow. Wolin.

50 ha odłogów 
zlikwidują 
pracownicy 

Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa przy PRN 

w Choszcznie
Celem uczczenia 60 rocznicy 

urodzin Bolesława Bieruta o- 
raz Święta 1 Maja, pracownicy 
Wydziału Rolnictwa przy PRN 
zobowiązali się zlikwidować 
na terenie gminy Krzęcin 50 
ha odłogów.

Pracownicy Wydziału Roi* 
nictwa wezwali do współza­
wodnictwa pracowników 
Wydz. Roln. przy wszystkich 
Prezydiach PRN województwa 
szczecińskiego.

Zespół likwidacji odłogów 
powstał również w gromadzie 
Kawowo (pow. Gryfino). Chło 
pi tej gromady postanowili zli 
kwidować 10 ha odłogów. Po­
dobne zespoły powstały we 
wszystkich powiatach woje­
wództwa szczecińskiego.

Do upowszechnienia akcji li 
kwidacji odłogów przyczyniła 
się w dużej mierze pomoc Pań 
stwa w postaci kredytów na 
orkę, siew, zakup ziarna i na 
wozów sztucznych, jak rów­
nież ulgi w podatku grunto­
wym i planowym skupie zbo­
ża.

Mieszkańcy 
Stargardu 

wezmą ud*iat 
w likwidacji 

odłogów
Doceniając znaczenie likwi­

dacji odłogów dla wzrostu nro 
dukcii rodnej w III roku Pla­
nu 6-ieinlego — bracowr>'cy 
zakładów »racv i instrtucll w 
Stargardzie o od leli zobowiąza­
nia zagospodarowania odło­
gów na terenie nowlsitu.

Uczniowie Państwowe’’ Szko 
łv Rolniczej zlikwldnln 36 ha 
odłoiów, pracownicy Wielkie­
go Młyna — 20 ha odłogów. 
Powszechna Snółcbielnfa Sno- 
żywców — 15 ha, Miejska Ga­
zownia — 10 . ha, Pomorskie 
Zakłady Tłuszczowe — 10 ha.

Ponadto podjęto 10 zobowia 
zeń indywidualnych.

Realizacja tych zobowiązań 
pomoże chłopom stargardzkim 
w wypełnieniu ważnego zada­
nia: pełnego zagospodarowa­
nia odłon6w.

Wincenty Sienkiewicz

Świnoujska baza przypomina...

Nasza spółdzielnia zlikwiduje 
wszystkie odłogi

Członkowie IiZS w Kołczewie przed wyruszeniem w po 
le. Na zdjfciu: Dudan, Lipniewski, Czyrko, Kalecki.

Pawlak, członek spół- 
dzielni produkcyjnej w Kol 
wiewie ogląda wyremonto­
wany w warsztatach POM 
siewnik.

Ile odłogów znajduje się na terenie 
gminy Przybiernów? Według urzędo. 
wych, oficjalnych danych Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej, w dniu 12 
marca br. o godz. 11.30 było ich 221 ha, 
a tegoż samego 12 marca br. o godz. 
11.45, a więc 15 minut później, już tyl­
ko 214 ha. Tak jest. I powiedzmy to od 
razu: nie ma w tym fakcie naprawdę 
żadnych t. zw. cudów. Jest natomiast 
oczywiste niedocenianie przez GRN wal* 
ki o zagospodarowanie odłogów, jest 
oderwanie się od terenu jest oportuni- 
styczne załamywanie rąfc i papierkowa 
praca. Oto fakty...

„PAPIEROWE” ODŁOGI-

Sekretarz Prezydium GRN w Przy­
biernowie, ob. Leon Bartosik, chętnie i 
uprzejmie pokazuje wykaz odłogów 
znajdujących się na terenie gminy. Są 
w tym wykazie wyszczególnione nazwy 
gromad, ilości niezagospodarowanych 
hektarów, oraz nazwiska tych, którzy 
te hektary zagospodarują.

1) Czarnogłów — 27 ha — zlikwiduje 
Zespół Uprawowy,

— 80 ha — zlikwidują pracownicy 
PZPW,

2) Włodzisław — 7 ha — zlikwidują 
indywidualni gospodarze,

3) Kartlewo — 12 ha — zlikwiduje 
Zespół Uprawowy...

‘I tak dalej; aż do podsumowania ■— 
221 ha.

Czy w zestawieniu tym znajdują się 
rzeczywiste ilości leżącej odłogiem zie­
mi i czy Zespoły Uprawowe rzeczywi­
ście istnieją i coś robią?

— Oczywiście — zapewnia ob. Bar­
tosik. — Sprawę tę badała specjalna 
komisja z udziałem przedstawicieli Pre­
zydium PRN, a zespoły w Kartlewie I 
Czarnogłowiu istnieją już od Ubiegłego 
roku. Właśnie w ubiegłym roku wszyst­
kie nasze zespoły zagospodarowały 230 
ha. Teraz doprowadzimy likwidację od­
łogów do końca...

A więc — wszystko w porządku. Od­
łogi objęte ewidencją, Zespoły Uprawo, 
we pracują.. . . , .

A w rzeczywistości dopiero dzisiaj 
Prezydium GRN wysyła do gromad pis­
ma, w których m. in. czytamy: ...w gro­
madzie waszej na podstawie posiadanych

danych urzędowych znajduje się .... ha
odłogów. W wypadku kiedy oznaczona 
ilość odłogów jest już faktycznie zlik­
widowana lub w gromadzie odłogów me 
ma należy...” itd.

W parę minut po naszej rozmowie 
sołtys gromady Włodzisław, tej samej, 
w której według sprawozdania GRN 
„7 ha odłogów zlikwidują indywidualni 
gospodarze", przyniósł do GRN kartkę 
z oświadczeniem członków komisji gro­
madzkiej: „Odłogów w naszej groma­
dzie nie ma”.

Ile więc odłogów znajduje się na te* 
Tenie gminy? Według sprawozdań jest 
ich już tylko 214 ha, (ho 7 ha włodzi- 
sławskich odłogów natychmiast z lek­
kim sercem skreślił ob. Bartosik), a 
ile w rzeczywistości, tego niestety, nie 
wie nikt z Prezydium GRN-u. A zresz­
tą — nię tylko o tym...

...I „PAPIEROWI" LIKWIDATORZY 
ODŁOGÓW

Jak już pisaliśmy wyżej, ze sprawo­
zdania GRN-u wynika, że w Czarno- 
głowiu 27 ha odłogów zlikwiduje Ze­
spół Uprawowy, a 30 ha — pracownicy 
Państwowych Zakładów Przemysłu Wa­
pienniczego w Czarnogłowiu.

— Nic nam o tym nie wiadomo—mówi 
sekretarz organizacji partyjnej w 
PZPW, tow. Józef Sobczak. — Do tej 
pory nie stawialiśmy tej sprawy przed 
załogą — stwierdza dalej samokrytycz- 
nie — i nie wiem, w jaki sposób GRN 
mogła umieścić nas w swoim sprawo­
zdaniu. Będziemy się starali wziąć u- 
dział w likwidacji odłogów w groma­
dzie, ale 30 ha, rzecz jasna, nie damy 
rady. To jest dla nas za dużo.

— A jak pracuje Zespół Uprawowy 
w gromadzie?

— Zespół? — dziwi się tow. Sobczak. 
— Zespół w ogóle nie istnieje. Ten, któ- 
ry był w roku ubiegłym, już jesienią, 
na skutek braku opieki ze strony 
GRN-u, przestał istnieć.

Więc któż zlikwiduje w rzeczywisto- 
fei, te 57 hektarów odłogów w Czarno­
głowiu, które na papierze likwiduje Jut 
ob. Bartosik?

Podobnie jak w Czarnogłowiu, przed­
stawia się sprawa Zespołów Uprawo-

frzewalo, roztajała ziemia ugi 
nała się pod stopami. Dro­
gosz rozpiął kurtkę, rozchylił 
szalik.

Stanęli na wzgórzu. Z dale­
ka, za łąkami, zieleniły się wo 
dy Zalewu, na lewo, aż po 
ćiemne pasmo międzyzdrojow 
ślklch lasów rozciągały się 
wzgórza zaoranej ziemi.. Pa­
trzyli na ten kawałek pod la­
sem. Szara barwa wyschłej 
trawy odcinała się jaskrawo 
od czarnych zagonów.

Najlepiej to łubin i seradelę 
na pierwszy raz zasiać — mó­
wił Baran. — Na jesień dopie 
ro pójdzie żyto albo jęczmień.

— Ńa próbę trzeba kilka ka 
wałków owsa zasiać — dodał 
Drogosz. — Tam, w dolinach 
na pewno urodzi. —

— Jeszcze kilka dni takiej 
pogody, a już można wycho­
dzić w pole — wyjaśnia nam 
swoje plany Baran. — Za ja­
kiś tydzień każdy zasieje na 
swoim, a potem przyjdziemy 
na odłogi. Ustawi się rzędem 
pługi i pójdzie robota. —

— I wszystko, wszystko bę­
dzie zaorane — powiedział Źe- 
maftel, gospodarskim okiem 
oglądając się dookoła. — Te­
raz to już nikt nie powie, że 
w Kołczewie leżą jeszcze odło­
gi. » e •

O odłogach w Kołczewie mó 
Wi się już od kilku lat. Kiedy 
po powrocie z wojska Żemaj- 
tel przyjechał do Kołczewa, 
prawie całe pola tej gromady 
leżały odłogiem. Był sam bez 
rodziny. Zaorał kilka hekta­
rów ziemi, t/e, ile mógł, ile 
mu trzeba było. O, którzy 
mieli większe rodziny wpra­
wiali działki większe. Nastąpił 
jednak momenit, kiedy Żemaj- 
tel zmienił sposób gospodaro­
wania. Zadecydował o tym 
właściwie przypadek.

wych w Kartlewie, gdzie niesumienny 
przewodniczący Zespołu, niejaki ob. 
Bajkowski, niekontrolowany przez GRN, 
do dzisiaj nie rozliczył się z członkami 
Zespołu; podobnie jest w Przybierno­
wie, gdzie również GRN nie uaktywniła 
istniejącego już Zespołu, podobnie jest 
w innych gromadach. Z przeszło 200 ha 
ziemi, zasianych przez te zespoły na 
wiosnę, na jesieni nie uprawiono ani 
hektara. A więc w rzeczywistości hek­
tary te powiększają ilość ziemi, która 
nie ma jeszcze gospodarzy. Ogółem oko­
ło 400 ha. A 400 ha — to w najgor­
szych warunkach 4.000 kwintali zboża.

* * *

Zagospodarowanie tej ziemi organi­
zowanie nowych Zespołów Uprawo­
wych, winno być w nadchodzącej akcji 
wiosennej jednym z czołowych zadań 

Prezydium GRN. A tymczasem... Tym­
czasem nie ma w Prezydium GRN ni­
kogo, ktoby orientował się w bieżącej, 
aktualnej robocie. Sekretarz Prezydium 
—- ob. Leon Bartosik, tłumaczy się na­
wałem pracy, wiceprzewodniczący — 
ob. Edward Jaźwiecki, motywuje swoją 
nieznajomość terenu tym, że jest do­
piero 5 dni po urlopie, a przewodni­
czący Prezydium, tow. Józef Byków, 
właśnie teraz, kiedy każdy dobry gos­
podarz winien specjalnie pilnować swe­
go gospodarstwa, korzysta z miesięcz­
nego urlopu.

A towarzysze z GRN sądzą, że 
wszystko jest w porządku i nie przej­
mują się tym, że nie wiedzą właściwie, 
gdzie i ile ziemi leży odłogiem, że po­
zbawione ich opieki Zespoły Uprawowe 
nie rozpoczęły żadnej pracy, że kredyty 
na orkę, siew i likwidację odłogów (któ­
rych wysokości, nawiasem mówiąc, nie 
znają), są niewykorzystywane z winy 
niedbałej pracy ich samych, GKS-u i 
GS-u.

Wiosenny siew — Siew Wysokich Plo­
nów, zbliża się szybkimi krokami. Pre­
zydium GRN musi jak najszybciej o- 
trząsnąć się z „papierkowej” działa’no- 
ści oraz mocno i konkretnie związać się 
r. terenem. Tylko w ten sposób możliwe 
będzie nadrobienie karygodnych za­
niedbań,

Z dumą zameldujemy, że tu Krzęcinie 
zlikwidowaliśmy odłogi

Gromada nasza posiadała 
bardzo wiele ugorów. Do nie­
dawna liczyliśmy ich do 417 ha. 
Ale nasz aktyw gromadzki zro­
zumiał, że tyle nleunrawionej 
ziemi też przyczynia się do po­
zostawania w tyle produkcji 
rolnej w porównani do na­
szego przemysłu. Zaczęliśmy 
tłumaczyć to gospodarzom, ko, 
misja likwidacji ugorów zaczę­
ła dobrze pracować, i dzisiaj 
większość odłogów jest już w 
naszej gromadzie w likwidacji. 
Oprócz gospodarzy likwidują 
je również pracownicy GRN-u,

GS-u, Agencji Pocztowej oraz 
ZMP-owcy. W naszej pracy 
dużą pomoc okazali również 
pracownicy SOM w Krzęcin:e_. 
Obecnie w gror-aclzie naszej 
znajduje się jeszcze 37 ha odło­
gów, lecz w imieniu całej gro­
mady przyrzekam, że V’ następ 
nej korespondent! zamelduję 
iż nie ma na terenie cp’ej 
gminy Krzęcin ani jednego 
hektara ziem:, któryby rie 
miał swego gospodarza.

Wacław Ser duński, 
gr. K’-zac!n, 

pow. Choszczno.
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Nie jest to gołosłowne oświad 
cienie, Franciszek Węsierski, 
Józef Balersited, Paweł Wę- 
sierski, Leon Cichosz * Anto­
ni Blaszkoweki wykonują prze 
eiftnic 355—265 proc. normy.

Listów o projekcie Konstytu 
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej jest coraz więcej. Lu 
dzie patrzę, porównuję, wydo­
bywają z dna pamięci duwne 
dzieje, rozumują i dzielą się wy 
nikami swych rozmyślań. Dy­
skusja nad projektom Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, przyczyniając się do 
pogłębienia świadomości oby­
wateli, stała się wielką szkołą 
społecznego myślenia i socjali­
stycznego budownictwa.

.. Dracownikom PZU W I 
NBP nie poawala sl« korzy­
stać ze świetlicy Żw. Zavr. 
Prac. Finansowych znaiduia- 
cel sle w budynku Banku Roi 
neao w Białogardzie?

wg korezp. A. 3.
...kierownictwo Baru Mlecz­

nego w Kołobrzegu nie dostar 
cza w godzinach rannych świt 
tego pieczywa?

wg koresp. W. Sobczaka
...w Barze Mlecznym W 

Szczecinku nie sprzeda Je st® 
bułek z masłem?
wg koresp. A. Karczewskiegł
...Prezydium Miejskiej Ra dr 

Narodowej w Słupsku, mim® 
zobowiązania przewodniczące­
go MRN nie przędzie1!iło do­
tychczas mieszkań dla nracpw 
nlków Żarz. Pow. ZMP?
w< koresp. K. Kopczyńskie*®
...przez opieszałość dyspozy­

tora PKP — stacji Białogard, 
który nie przysłał zamówione­
go waromu. PGR Tychów® 
dwukrotnie wysyłało na prót- 
no furmanki naładowane zbo­
żem siewnym do stacji Tych® 
wo. zużywając bezproduktyw­
nie dwa dni i opóźniając ter­
minowa odstawę?

wg koresp. J. Składanka

Dyskusja nad projektem Konstytucji
— wielką szkołą społecznego myślenia

Ni podstawie Uchwały Prezydium Rządu 
Nr. 738. z dnia 22. Ił. 1952 r., wzywamy wszyst­
kie zakłady, urzędy | Instytucje, polotone ns 
terenie wol.e-c-ecmnkteeo —powiały: Gryfino, 
Gryfice. Łobez, Nowogard. Kamień. Wotlń, 
Stargard. Szczecin, orar woj. koszalińskiego — 
now!atv: Koszalin, Kołobrzeg Białogard, Draw­
sko I Walcz — posiadające ustalone olany do- 
staw złomu, do bezwarunkowego wykonanie 
dostaw, w czasokresie określonym planem.

Wszelkie zapytania, dotyczące miejsca dosta­
wy. klasyfikacji oraz sposobu rozliczani* ze 
dokonane dosławy. naleiy kierować pisemnie 
lub telefonicznie do Rejonowej Zbiornicy Zło­
mu. Szczecin, ul. Ludowa 11/18. Telefony: 26-51, 
26-52. 26-52.
281/K Dyrektor Zbiornley.

BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWO POWIA­
TOWE W WAŁCZU, przyjmle do pracy tnnra- 
rzy, zdunów oraz niewykwalifikowanych robot­
ników. na dogodnych warunkach, w/g umowy 
Zbiorowej, obowiązującej w budownictwie. Za­
kwaterowanie na miejscu. Zgłoszenia przyj­
muje biuro bpp w Wałczu, ul. Wybudowanie 
85 — bezpośrednio. 225/K

WALCZ. We wsi Klębowlec 
(pow. Wałcz) odbyła się uro­
czysta akademia poświecona 
„Międzynarodowemu Dniu Ko 
biet“. Za wyróżnienie w pra­
cy została odznaczona dyplo­
mem uznania Felicja Janicka, 
a książeczka PKO nagrodzo­
no tow. Kazimierę Sadowską.

Na zakończenie akademii n- 
matorskl zesoół artystyczny 14 
ceum Mechanicznego z Wał­
cza. wysta/wlł sztukę Konstan 
tego Zasłonowa pt. „Wujo Ko- 
stla“.

Licznie zebrani mieszkańcy 
wsi (ponad 300 osób) gorąco 
oklaskiwali udane występy 
młodzieży szkolna!.

R. Deneslk

SZCZECINEK. Państwowe 
Liceum Hodowlane — Dział 
Korespondencyjnego Kształcę

Codziennie napływają do re 
dakcji listy, których autorzy 
wypowiadają się na temat pro­
jektu Konstytucji Polskiej Rze 
cr.ypospolitej Ludowej. Listy te 
są wymownym dowodem, jak 
bardzo dyskusja nad projek­
tem Konstytucji stała się spra 
wą powszechną. Trafiając do 
milionów serc i umysłów, poru 
szając myśli i uczucia najszer­
szych mas, dyskusja konstytu­
cyjna przyczyniła się do tego, 
że ludzie obejrzeli się wstecz i 
jednocześnie wybiegli myślą na 
przód, ku jasnym perspekty­
wom przyszłości naszego kra­
ju, w którym władza należy do 
iurlu pracującego miast i wsi.

O swoim udziale w rządzeniu 
krajem piszą robotnicy i chło­
pi. członkowie rad ńarodowych. 
Nierzadko porównuią oni daw 
lie, obszarniczo-kapitalistyezne 
rządy z dzisiejszymi rządami 
robotniczo-chłopskimi. Wyraź­
na różnica zaznacza się w każ­
dej dziedzinie naszego życia po 
litycznego, społecznego, gospo­
darczego i kulturalnego. Chłop 
i robotnik jest dziś pełnopraw­
nym gospodarzem kraju i rzą-

nia Rolniczego w Szczecinku 
organizuje 4-ro dniowy zjazd 
uczniów Ii-ej klasy Korespon- 
cyinego Liceum Roln. i ICo- 
resnond. Licealnego Kursu 
Rodniczegn w Szczecinku. 
Zjazd Koresp. Licealnego Kur 
su Roflniczego odbędzie się w 
dwóch grupach w dniach: od 
22 — 29 marca br.

Zjazd Il-ei klasy odbędzie 
się w dniach: 17, 18, 19, 20 
marca br.

Wszyscy uczniowie, którzy 
biora udział w szkoleniu Ko­
respondencyjnym, proszeni są 
o wzięcie udziału w zjeździe 
w przewidywanych dla nich 
terminach.

Jan Plesik

Ozenie zaświadczeni# przez sołty­
sa. względnie meldunkowego i zło 
tyó je w swoim zakładzie pracy.

Pracownicy zamieszkali w stre­
fie „Cl", otrzymujący bony kat. 
B. otrzymają bony mlęano-tłusz- 
czowe na miesiąc kwiecień. jeZelt 
nie posiadała w miejscu swego za- 
mieszkania lub w jego poblltu 
gospodarstwa rolnego o powlerzch 
nt utytkowej powyżej 6,5 ha, ani 
gospodarstwa ogrodniczego lub 
rybnego o powierzchni użytkowej 
powyZej 0.3 ha.

Ponadto przypomina się, te 
główny rozdział bonów na m-c 
kwiecień zakończony zostanie z 
dniem 20 marca, a rejestracja bo­
nów w sklepach spożywczych 1 
mięsnych trwać będzie do dnia 
K bm.

Publiczna dyskusja 
nad książką 

•Jak hartowała się 
stal«

Wojewódzki Ośrodek Szkole­
niowy ZMP w Sławnie organt 
zuję/ publiczną dyskusję nad 
książką Mikołaja Ostrowskie­
go „Jak hartowała się stal”. 
Dyskusja odbędzie się 30 hm. 
w sali Powiatowego Domu Kul 
tury w Sławnie. Początek o 
godz. 10-tej.

Niewątpliwie w ciekawej tej 
Imprezie będzie uczestniczyć 
zarówno młodzież szkolna jak i 
pracująca oraz działacze kul­
turalno-oświatowi, nauczyciele 
i przedstawiciele innych zawo­
dów.

W imprezie tej wezmą udział 
również zaproszeni literaci. W 
części artystycznej wystąpi ze 
spół dramatyczny z Warclna w 
pow. miasteckim, który wysta­
wi utwór „Jak hartowała się 
ettal” w adaptacji scenicznej.

Moje marzenie sprzed 40-la- 
ty stało się dziś prawem wszyst 
kich obywateli. Myślę o pra­
wie do nauki.

Doniosłość, znaczenie, war­
tość tego prawa rozumie nasza 
młodzież, która z niego w pełni 
korzysta — ale może jeszcze !e 
ple.j rozumiemy my, którzy mu 
gięliśmy z wielkim trudem, ko­
sztem wielu wyrzeczeń zdoby­
wać wykształcenie.

W roku 1914 ukończyłem 
szkołę podstawową i wstąpiłom 
do Liceum Pedagogicznego w 
Kościerzynie. Po pierwszym ro­
ku musiałem przerwać naukę 
i zacząć pracować, ho ojciec 
mój. średniorolny chłop, nie 
miał p'en!ędzy na uiszczanie 
licznych opłat: czesnego, Ko­
mornego, wydatków ną ęhowiąz 
kowy mundurek szkolny, pod­
ręczniki, wyżywienie itp.

Po dwóch latach wstąpiłem 
znowu do II-giej klasy Liceum 
i tak, na zmianę, uczyłom s'ę 
przez 10 lat. Gdybym zaś miał 
rodziców zamożnych, ukończył 
bym szkołę w ciągu 5 lat. Nie 
było wówczas takich ułatwień 
jak stypendia, internaty, domy 
akademickie i inne formy po­
mocy dla młodz!eży robotniczo- 
chłopskiej.

Jestem obecnio nauczycielem 
wiejskim. Moja praca daje mi 
ogromne zadowolenfe, bo nn 
każdym kroku widzę troskę I.u 
dowego Państwa o to, aby 
wszystkie dzieci mogły ukoń­
czyć szkołę podstawową, a na 
stępnie zdobyć średnie czy fot 
wyższe wykształcenie. Staram 
s;ę też jak najlepiej wypełniać 
moje obowiązki i wychowywać
-............. i ........... ...

— Wcale nie tak mało, Stiepanie Stlepanowiczu. — 
Łarionow rozcierając ręce przeszedł się po kabinie. — Po­
słuchaj mego planu. Na odległościach dużych, rzecz jasna, 
walczyć z nim nie mogę. Jednakże warunki atmosferyczne 
są po mojej stronie. Postaram się niepostrzeżenie podejść 
do niego na jakieś dwadzieścia pięć kabli. Jeśli nie rozwa­
li nas pierwszymi salwami 1 zdążymy odpalić torpedy — 
wykonamy swe zadanie.

— To byłoby pięknie! — wesoło zauważył Snlegiriow.
— To ryzyko — kontynuował Łarionow. — Ale racja: 

byłoby pięknie! Zwycięstwo idzie w parze z ryzykiem. Te­
raz każdy powinien dać z siebie wszystko. Jeśli zginiemy — 
to z honorem i sensem. Pochwalasz więc moją decyzję?

— Pochwalam decyzję — Sniegirlow uśmiechnął się 
ponownie. — I nasz dowódca clę nie osądzi. Wiceadmirał 
lubi rozsądne ryzyko... Daj rękę, Władimirze Michajłowi- 
czuj

Łarionow mocno uścisnął podaną mu dłoń. Obaj byli 
wzruszeni do głębi serca. Lecz gdy drzwi się rozwarły 1 do 
kabiny wraz z podmuchem wiatru wszedł Isajew, ujrzał 
spokojne, uśmiechnięte twarze.

— No co? — zapytał Łarionow.
—- Wiatr — cztery, południowo-zachodni, wieje nam w 

prawe ucho — odparł Isajew. — Fala — trzy. Widoczność 
dobra, lecz nadciąga nowa śnieżyca.

— Dziękuję wam, nawigacyjny! — wesoło powiedział 
dowódca. — Mękuję serdecznie; noc lepszego nie mogli­
ście wymyślić.

Wszedł lejtnant Łuźkow.
— Wstępne obliczenia salwy, towarzyszu kapitanie!

— Dajcie — powiedział Larinnow. Wziął kartkę do ręW 
spojrzał na Sniegiriowa. — A ty zajrzyj do ludzi. Czasu ń 
stało niewiele. Przygotuj marynarzy do walki.

— Tak jest, zajrzeć do ludzi — odparł Snlegiriow, lec® 
zwłóczył i zatrzymał się przy drzwiach. — Mam myśl, Wła 
dimirze Michajłowiczu. Dobrze byłoby, gdybyście osobi­
ście zwrócili się przez radio do marynarzy i wytłumaczyli 
im sytuację.

— Przemów w mottu imieniu — z zażenowaniem od- 
rzekł Łarionow. — Ja nie potrafię wygłaszać mów. Powin­
szuj iim ode mnie spotkania z wrogiem i powiedz, te leczę 
na każdego z nich, jak na samego glebie.

— Tak jest, powinszować w waszym imieniu — uroczy­
ście powtórzył Snlegiriow.

Wyszedł na pomost, otworzył szafkę z mikrofonem i 
przybliżył doń 6wą surową, podnieconą twarz.

— Uwaga! — pav4edr’a! i jego słowa rozlewy się wp 
wszystkich pomieazczanlach „Gramowego”. — Dowódcą 
„Gromowego” winszuje całemu składowi osobowemu ni­
szczyciela bliskiego spotkania z wrogiem. Ciężki nieprzy­
jacielski krążownik „Hermann Goe-ing” bije z dział do 
Wysp Foczych. Tam są dzieci, rodziny ludzi zimujących 
poza Kotem Polarnym, tam, na pokładzie transportowca, 
jest amunicja i benzyna dla naszego frontu. Wa’ka nie bę­
dzie łatwa, lecz dowódca liczy na każdego z was, chłopcy, 
jak na samego siebie.

Na chwilę zamilkł, jakby zbierając myśli, i gloa jego u 
brzmiął z nową siłą:

— Marynarze „Gramowego”! nawiązawszy walkę na 
morzu — dopomożemy armii lądowej w jej natarciu!

...Dzwoniąc obcasami po okutych miedzi* wtopniach 
zbiegł teraz po trapie i szerokimi klukami szedł ku deisJu 
na dziobie. Górny guzik jego raglana był rozpięty, futrzany 
kołnierz odrzucony; rożek orderu Czerwonego Sztandaru 
błyszczał na kurtce mundurowej. Spod nasuniętego ną o- 
czy hełmu, pokrytego białą farbą, wesoło płonęły okrągłe 
oczy.

Padał ciężki, mokry śnieg, wiatr zapierał oddech. Mary­
narze obracali dzieło. Ująwszy za boczne dźwignie naciska 
11 je razem i masywne, pokryte zmarzniętymi bryzgami 
wody działo wolno obróciło ną, lufa przesunęła się nad po 
kładem części dziobowej

(Dalszy ciąg nastąpi)

dzieci w duchu gorącej milośei 
i przywiązania do Polski Lii 
dowej.

K. ROGOWSKI
nauczyciel szkoły podstawowe! 
w Maszkowle, pow. kwnalłński

wodu osobistego, wyst 
GRN Sławno. 370 P
--------- f ................- 
PŁOŃSKA Zofia zgła­
sza zagubienie karty 
meldunkowej. wya. 
przez gm. Bądkowo.

SSS/T

Prezydium Powiatowe! Rady Narodowej Wy­
dział Komunikacji Drogowej w Człuchowie pe­
dale do publicznej wiadomości o zamknięciu 
ruchu kołowego na drodze państwowe) Człu­
chów — Bytów na odcinku Lisewo — Przechle­
wo od km 11.000 — 13.080 do 15. V. 1052 r. 
Objazd do Bytowa, lub do Człuchowa przez 
miejscowość Szczytno, Zawadę długości 7 km.

Mś/K

Kino „NOWA HUTA” — ul. Grun­
waldzka — „Wielkie tycie" — film 
prod. radzieckiej. — Początek se­
ansów o godz. 18 1 20.
Kino „MŁODA GWARDIA" — RO- 
KOSSOWO — Dziś nieczynne. 
MUZEUM ul. Armii Czerwonej 53 
Wystawa pt. „Malarstwo rosyf.kle 
a okresu przedrewolucyjnego" w 
barwnych reprodukcjach oraz zblt> 
ry stałe. Muzeum dziś czynne od 
12-tej do 17-tej.

Dyiuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Armii Czerwonej.

• •
Punkty dyskusyjne nad projek­

tem Konstytucji są dziś czynne:
w gmachu ZNP, przy ul. Armii 

Czerwonej Nr. 49,
w świetlicy Spółdzielni Pracy 

Szewców „Dobry bul" przy ul. 
Gen. Świerczewskiego

oraz w lokalu ZBoWID przy ul. 
Zwycięstwa Nr. 106.

Wszystkie punkty są czynne w 
godzinach od 18-tej do 21-ej, za 
wyjątkiem punktu ZBoWID, któ­
ry jest czynny od 10.30 do 21-ej.

Odprawa aktywu wojewódzkiego 
LP2 odbędzie się dziś dnia 18 bm. 
o godz 9-tel w loltalu własnym 
przy ul. Matejki Nr. 1. Na od­
prawę przybędą kierownicy ZP 
LP2 oraz instruktorzy szkolenio­
wi.

posiedzenie Zarządu Okręgu 
ZBoWID rozpocznle się dziś o
godz. 18-tej w lokalu własnym 
przy ul. Zwycięstwa Nr. 108.

Kurs dla wychowawców kolonii 
letnich organizuje w mtcslęcu
kwietniu Wydział Oświaty Prezy­
dium MRN w Koszalinie. Podania 
przyjmuje się w lokalu Prezy- 
Cllum MRN (pokój Wydziału 
Oświaty).

Kronika Słupska
Kino „POLONIA" — „Wlelkopań- 
akte hulanki" — film prod, węgier­
skie!. Początek seansów o godz 
16. 18 20.

Dyśuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr 31 Stary Rynek Nr. 19.

• ♦ *
Punkty dyskusyjne nad projek­

tem Konstytucji będą jutro 
czynne: . —

w Świetlicy Zakładów Sieci Elek­
trycznych przy ul. Stalina 6 w 
godz. od 18-tej do 20-tel.

w Fabryce Narzędzi Rolniczych 
od godz. 18-tej do 21-ej.

punkt Ligi Kobiet czynny będzie 
jutro od godz. 18-tej.

OBYWATELU. pe-rjtrzegając przenDów o 
higienie i bezpieczeństwie pracy, nnlknien 
nieszczęśliwego wypadku. 2S9/K

KADEBSKA Stanisława, 
zam. wieś Czluchy. gm. 
Gardno Wielkie, pow. 
Słupsk, zgłasza zagu­
bienie odcinka Zamelito 
wanta. 289 /P
KRZECHKI Stanisław 
zgłasza zagubienia do-

WTOREK, 18 marca 1952 r.

Wlad gods.: 3,05, 6.30, 7.55, 12,04, 
17. 21, 23.50.

b.10 koncert: 5.53 stan pogody; 
5.55 „Włókularka"; 6.05 gimnasty­
ka; 6.45 muzyka; 7.20 koncert; 7.50 
Kalendarz radiowy; 11,45 „Glos ma 
ją kobiety"; 11.57 sygnał czasu. 
12.15 muzyka: 12.30 aud. dla wal; 
12.45 „Na swojską nutę"; 13.30 dla 
klasy I 1 II — „Jadzia jadzie do 
dziadzia", 13 55 dla klasy III; 14 15 
aud. literacka; 14.30 utwory tortep: 
14.50 konc. rozrywkowy; 15.30 dla 
świetlic dziecięcych; 16.00 Wszech­
nica radiowa: 17.15 utwory Jana 
Btrawna: 17.45 „Ludzie pierwszego 
szeregu": 18.00 muz. ludowa; 18.25 
„Na straśy pokoju"; 18.30 WszzichnI 
ca radiowa; 19.30 muzyka 1 aktual­
ności; 20.00 konc. symfoniczny; 
20.58 etan pogody; 21.28 wlad. apor­
towe; 21 30 „O projekcie Konstytu­
cji"; 21.45 pleśni góralskie; 22.05 
aud. literacka; 22.30 gra ork. tan. 
PR.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
6 15 konc; 8.50 konc; 8.00 mozai­

ka muzyczna; 13.20 komunikaty lo 
kalne; 18 20 wlad. rad. Pomorza Za 
chodnlego; 14.30 „Sprawy i troski". 
16.35 pleśni radzieckie: 16.50 Li­
ceum Hutnicze w Srjeaeclnle; 18.50 
„Człuchów wczoraj 1 dziś"; 19.00 
pleśni ludowe 1 masowe; 18 20 ,,Ro 
ans kadry młodzieżowych przodow­
ników": 21.3o aud dla zagr: 22.00 
muz. rozrywkowa; 22.23 rybacki aer 
wie Informacyjny; 22.30 aud. dl* 
■agranlcy.

dzi tak, aby w Polsce było « 
każdym dniem lepiej.

„Mam 50 lat — pizze oft. 
Józef Buchowicz, członek GRN 
w Dygowie (pow. kołobrzeski) 
— za moich czasów były uchwa 
lone dwie konstytucje: w roku 
19tl i 1935. Mówiły one o tym, 
te władza w państwie należy 
do narodu — ale faktycznie 
władza ta spoczywała w rfkach 
nielicznej garstki kapitalistów 
i obszarników. Nad konstytu­
cjami tymi naród nie dysku­
tował. IV sejmie t senacie za­
siadała buriuazja w interesie 
której nie leżało ustanawianie 
praw dla mas pracujących.

Obecnie w Sejmie zasiada­
ją ludzie wybrani przez naród 
t przed narodem odpowiedzial­
ni. Członkami rad narodowych 
są ludzie pracy. A wifc pełnia 
władzy w naszym krain nate- 
ły rzeczywiście do ludu pracu 
jącegn miast i wsi...”

Władza ludowa, działająca 
dla ludu i w Interesie ludu usta 
nowiła szereg praw, z których 
od chwili powstania władzy lu 
dowej coraz pełniej korzystają 
obywatele Tolski Ludowej, a 
które obecnie zostały zatwier­
dzone w ustawie zasadniczej. 
Czytelnicy i korespondenci no 
szej gazety często piszą w 
swych listach o prawie do pra 
cy, o prawie do nauki, do spo­
łecznego awansu.

Tow. Maksymilian Kubiak 
pracował w r. 1948 jako maga 
zynfer w PGR. Dziś Jest k’e- 
rownikiem Działu Budownic­
twa Okr. Żarz. PGR w Szcze­
cinku. List swój kończy słowa­
mi:

„Awans ortój zawdzięczam 
władzy ludowej, zawdzięczam 
temu, że w Polsce rządzą dziś 
masy pracujące t one kierują 
losem narodu.

Będę si« starał praeowaó jak 
najwydajniej, żeby w ten spo­

sób spłació swój dług wdzięcz­
ności dla naszej władzy ludo- 
wej”r

Częstym w listach i silnie 
podkreślanym motywem Jest 
świadomość obowiązków, jakie 
rozkwit socjalistycznej ojczyz­
ny nakłada na obywateli. Ro- 
botn'cy Nadleśnictwa Sominy 
w pow. bytowskim podjęli licz­
ne zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia projektu Konsty 
tucji.

„Konstytucję przyjęliśmy ja 
ko spełnienie naszych własnych 
pragnień, a zarazem jako zobo 
wiązanie do dalszej wytężonej 
pracy i walki o socjalifui" — 
Dtaza oni w swym liście do .re­
dakcji.

Z miast i wsi 
woj. koszalińskiego

Moje marzenie 
stało się prawem

Uwaga, posiadacze bonów
mięsno-tłuszczowgch strefg »C<

—Zgodnie z zarządzeniem Mlnt- 
ftra Handlu Wewnętrznego, osoby 
ubiegające się o bony mięsno, 
tłuszczowe strefy „C" na miesiąc 
kwiecień br. dla siebie lub człon­
ków rodziny, zobowiązane są 
prąedstawlć w zakładzie pracy 
zaświadczenia od sołtysów, względ­
nie biur meldunkowych w/g jed­
nolitego wzoru, których druki zo­
staną rozprowadzone przez zakła­
dy pracy. [

Do zloZSWa zaświadczeń są obo­
wiązani:

1) pracownicy otrzymujący bony 
kat. I C lub II C. zatrudnieni w 
zakładach pracy strefy „C".

2) pracownicy pobierający dla 
członków swych rodzin bony kat. 
RC. Dz I C lub Dz II C. mimo, ze 
sami otrzymują dla siebie bony 
„S" lub strefy „B".

Pracownik składa jedno M- 
śwladczenle dla siebie 1 członków 
swei rodziny.

Zakłady pracy, zatrudniające 
pracowników wymienionych w 
punkcie 1 1 2. dostarczyły druki 
zaświadczeń zainteresowanym pra 
cownikom do dnia 15 marca. Pra­
cownicy cl są zobowiązani obec­
nie niezwłocznie uzyskać potwler-



Wspaniały rozkwit 
literatury i sztuki narodów ZSRR 
Ponad 300 pisarzy, kompozytorów, malarzy 

aktorów, filmowców i architektów 
Kostalo odznaczonych Nagrodą StalinowsKą
(Dokończenie ze str. 2-giej) 
ZESPOŁY PIEŚNI I TAŃCA

Nagrody Stalinowskie I stop 
hia przyznano znanym w ZSRR 
l daleko poza granicami kra- 
Łu zespołom muzycznym — 
‘artstwowemu Rosyjskiemu 

Chórowi Ludowemu im. Piat- 
nicklego oraz Państwowemu 
Zespołowi Tańca Ludowego 
ZSRR. Nagrody przyznano kle 
równikom tych zespołów — 
Włodzimierzowi Zacharowowi, 
Piotrowi Kaźminowi i Igoro­
wi Mojsiejewowl jak również 
licznej grupie śpiewaków i tan 
cerzy.

Za działalność w zespołach 
koncertowych odznaczono u 
kraińsktego śniewaka operowe 
g<> — Borysa Hmyrę (bas), dy­
rygenta orkiestry symfonicznej 
•- Natana Rahlina, wiolencze- 
llstę — Daniela Szafrana 1 
tnnych.

W DZIALE MALARSTWA
Nagrodą Stalinowską I stop 

nia wyróżniono obraz lenin- 
kradzklego malarza — Juria 
Nleprlncewa pt. „Odpoczynek 
po walce". W postaci żołnie­
rza Wasyla Tlorklna artysta - 
tnalarz ujął właściwe narodo­
wi rosyjskiemu cechy — przej 
rzysty umysł, nieugięty cha­
rakter, umiejętność osiągania 
iwyclęstwa.

W DZIALE RZEŻBY-
Wśród rzeźbiarzy odznaczo­

nych Nagrodami Stalinowski­
mi znajdują się twórcy pomni 
ka ku czci wielki^gc pisarza 
rosyjskiego Gorkiego — Wie­
ra Muchina, Nina Zleleńska, 
Zlnalda Iwanowa, i Iwan 
Szadr. Pomnik ten odsłonięty 
tostał w Moskwie w 1951 r.
W DZIALE ARCHITEKTURY

W dziale architektury Na­
grodę Stalinowską II stopnia 
przyznano architektowi — 
Alekslejowl Scżusjewowl oraz 
mńlarzowl — Pawłowi Kory- 
nowi za architekturę stacji me 
tra moskiewskiego — ,,Kom- 
•omolska - Okrężna".

W DZIALE SZTUKI 
J TEATRALNEJ

W dziale sztuki teatralne) 
"odznaczono Nagrodami Stali­
nowskimi ponad 100 osób. Na 
grodę I stopnia w wysokości 
100 tys. rubli przyznano gru- 
?le aktorów Moskiewskiego 

eatru Artystycznego im. Gor 
kiego z artystą ludowym 
ZSRR — Michałem Kledro- 
wem na czele za wystawienie 
»ztukt Lwa Tołstoja pt. „Owo 
ce oświecenia". Nagrodą Stall

nowską odznaczono grupę ak­
torów za wystawienie sztuki 
„Jegor Bułyczow 1 Inni" w Te 
atrze Moskiewskim im. Wach 
tungowa oraz zespoły 12 tea­
trów dramatycznych Federacji 
Rosyjskiej, Ukrainy, Gruzji, 
Białorusi, Armenii, Kazach­
stanu, Litwy 1 Estonii, w tej 
liczbie za wystawienie 2 sztuk 
poświęconych bohaterskiemu 
synowi narodu czechosłowac­
kiego — Juliuszowi Fuczlko- 
wl: „Drogą nieśmiertelności"
— w teatrze leningradzklm 
Im. Leninowskiego Komsomo- 
łu 1 „Praga pozostaje moją"
— w Teatrze Dramatycznym 
Armii Radzieckiej w Odessie.

W DZIALE OPERY 
I BALETU

W dziale sztuki operowej 1 
baletowej poza sztuką „Piew­
ca wolności" Nagrody Stali­
nowskie przyznano zespołowi 
aktorów za wystawienie opery 
„Rodzina Tar&sa" (o boha­
terskiej walce narodu radzlec 
klgo przeciwko najeźdźcom 
hitlerowskim) w Moskiewskim 
Teatrze Muzycznym im. Sta­
nisławskiego i Nlemlrowlcza - 
Danczenki oraz za wystawie­
nie opery „Borys Godunow'" w 
Teatrze Opery w Charkowie, 
Jak również grupie aktorów 
teatru Opery 1 Baletu Azerbej 
dźańskiej SRR za wystawienie 
baletu — „Glulszen", poświę­
conemu pokojowej pracy na­
rodu azerbej dżańsklego.

KOMENTARZE PRASY 
RADZIECKIEJ 

O PRZYZNANIU NAGRÓD 
STALINOWSKICH

MOSKWA. PAP. — Komen 
tując przyznanie Nagród Sta­
linowskich za wybitne osiąg­
nięcia w dziedzinie literatury 
1 sztuki dziennik „Izwlestla" 
stwierdza, że radziecki ustrój 
socjalistyczny stworzył wszel­
kie warunki dla rozkwitu kul­
tury. Artyśta radziecki -— pl- 
sze „Izwlestla" — tworzy w 
atmosferze bohaterskiej, twór 
czej pracy narodu a z czy­
nów płomiennych patriotów 
ojczyzny 1 z Ich ofiarnej wal­
ki o komunizm czerpie mate­
riał ęda swych pełnych na­
tchnienia dzieł. Znamienną 
cechą ubiegłego roku było wy 
sunięcie się wielu nowych ta­
lentów, dalszy rozkwit litera­
tury i sztuki narodów ZSRR. 
Radzieccy pisarze i działacze 
sztuki są aktywnymi bojowni­
kami o pokój. Dzieła Ich od­
zwierciedlają szlachetne dąże­
nie narodów ZSRR do pokojo­
wej współpracy z innymi na­
rodami.

Wywiad 
koreańskiego ministra zdrowia 

dla prasy polskiej
(Dokończeni* z* str. 2-giej)

Odpowiedź: Tak jest, inter­
wenci amerykańscy, idąc ści­
śle śladem swoich japońskich 
poprzedników, dokonywali ta­
kich prób m. in. w obozie je­
nieckim na wyspie Kożedo 
pod kierownictwem brygadie­
ra Jamesa, szefa służby zdro­
wia tzw. sił zbrojnych ONZ w 
Korei.

Pytanie: Czy zrzucane insek 
ty cą także groźne dla zwie­
rząt i roślin?

Odpowiedź: Tak, srtwlerdzili- 
tmy, te nie wszystkie zrzuca­
ne insekty są zarażone choro­
bami. Jak jednak wykazały 
już badania entomologów, nie­
które wolne od bakterii owa­
dy są bardzo szkodliwe dla ro­
ślin. Zagadnienie to jest obec­
nie pilnie studiowane przez na 
ezych uczonych.

W zakończeniu wywiadu ml 
nlster T.i Ben-nąm powiedział: 
Przekąście proszę narodowi 
polskiemu moje serdeczne po­
zdrowienia i gorące podzięko­
wania za szczególnie wydatną 
pomoc, jaką otrzymujemy z 
Polski w materiałach lekar­
skich. a zwłaszcza profilaktycz 
nych. Dzięki tej pomocy urato 
waliśmy życie tysięcy naszych 
obywateli. Ale pomoc ta nie 
tylko ratuje życie, poimzuje o-

na narodowi koreańskiemu, te 
w naszej walce przeciw zbrod­
niczej interwencji amerykań­
skiego imperializmu nie jesteś 
my osamotnieni. Pomoc Polski 
i krajów demokracji ludowej, 
a przede wszystkim ZSRR, to 
potężna siła moralna, siła, któ­
ra zagrzewa nas do walki i u- 
macnia wiarę w zwycięstwo.

Jeszcze raz gorąco dziękuję 
narodowi polskiemu za udzie­
laną nam pomoc.

Wielki sukces 
biegaczy radzieckich 
tu wyścigu „Humanite'*

PARYŻ (PAP). W dorocznym W* 
eu na*przćłaj, organizowanym przez 
redakcję „Humanite” zawodnicy ra 
dzleccy odnieśli wielki sukces. W 
biegu na dystansie około 10 km, w 
konkurencji międzynarodowej, w 
którym startowało 89 zawodników, 
reprezentanci ZSRR zajęli ««« 
pierwszych miejsc.

Zwyciężył POPOW W czasie X*:1M> 
1.

Z zawodników polskich najlepiej 
wypadl K1ELAS, zajmując 19 miej­
sce. RUSEK uplasował się na 15, a 
Osiński na 50 miejscu.

Bieg w konkurencji kobiet na dy 
stansle około 2.000 m, w którym 
startowały 43 zawodniczki zakoń­
czył sle również wielkim sukcesem 
lekkoatleto!: ZSRR, które zajęły 4 
pierwsze miejsca.

1) Sołopowa 7:29,0, 2) Zalczew*, 3) 
Pletniewa, 4) Owelanlkcwfc

Przygotowujemy się 
do biegu na przełaj

średnio po dojściu do Polic na­
stępuje w czołówce kraksa, w 
wyniku której nie mogą kontynuo 
wad Jazdy Klabeckl, Tracz I Be- 
stry. Pozostali Jadą zwartą grupą, 
w której wszyscy na zmiano pro­
wadzą. Samotnie Jadący Borowski 
powiększa odległość, dzielącą Je­
go od reszty, do 1.500 m t pewnie 
wygrywa.

Wynllu biegu na 40 km dla kat. 
I 1 II były następujące: 1) BO­
ROWSKI (GWKS) 1.09,28, 2) JA­
NICKI (GWKS) 1.12,00, 3) PRZEZ- 
DOMSKI (Ogniwo I) 1.12,01, 4)
DRĄZKOWSKI (Gwardia 1) 1.12,02, 
5) OZORKIEWICZ (Ogniwo I!) 
1.12,03.

Drużynowo 1) GWKS — 2.21,23, 
2) GWARDIA I — 2.25,02.

Wyścig dla kat. III zakończył 
<Hę zwycięstwem NIKUŁY z Kole­
jarza w czasie 35,06. Dalsze miej­
sca zajęli: 2) NIZIOŁ (Gwardia) 
35.06,2, 3) MATUSIEWICZ (Gwar­
dia) 35.86.8, 4) SKRZECZ (Ogniwo) 
33.07, 5) PRUSKI (Spójnia) 35.08,8.

Drużynowo — 1) GWARDIA I— 
1.10:13,3, 2) KOLEJARZ II —
1.10:17, 3) KOLEJARZ I — 1.10:21.

W biegu tym startowało 19 za­
wodników.

W wyścigu na 10 km dla tury­
stów pierwszym był KONP z* 
Spójni. Dalsze miejsca zajęli KU­
ŁA (Kolejarz) 1 WINIARSKI 
(Unia).

w biega tym aczeitnlczylo 40 
kolarzy, (PołJ.

łosz wraz ze swą brygadą o- 
grodową wyremontuje par­
kan i urządzenia ogrodnicze. 
Brygada ob. Naszkowskiego wy 
wiezie żużel z podwórza PGR i 
naprawi drogę ze Stychowa 
do Kępicy. Ob. Sieńko zobo­
wiązał się wyremontować 
traktor do dnia 20 hm., a ob. 
Sosnowski przygotuje siew- 
niki.

Zobowiązania te są godnym 
podziękowaniem dla Prezy­
denta Bolesława Bieruta, za 
Jego trud i opiekę nad mło­
dzieżą i sportowcami. Spor­
towcy woj. szczecińskiego wy 
raźają swą wdzięczność przez 
podniesienie sprawności fi­
zycznej, którą łączą z rellza- 
cją 3-go roku Planu 6-letnie- 
ro. (r)

W sobotę i w niedzielę, w szcze. 
clńskfej Hall Sportowej odbywa­
ły się półfinałowe rozgrywki o 
„Puchar CRZZ" w siatkówce ko­
biet i mężczyzn. W turnieju bra­
ły udział najlepsze drużyny z kół 
sportowych województw: gdań­
skiego. bydgoskiego, zielonogór­
skiego 1 szczecińskiego. W pierw­
szym dniu siatkarze koła sporto­
wego przy Zarządzie Portu 
Gdańsk — Gdynia ulegli drużynie 
PPG Unia Grudziądz, reprezentu­
jącej województwo bydgoskie, a 
drużyna Zarządu Portu Szczecin 

pokonała po ład­
nej grze Włók­
niarza zlelonogOr 
sklego w stosun­
ku 2:0 i drużynę 
Zarządu Portu 
Gdańsk również 
2:0. Włókniarze 
zielonogórscy za­
grali dużo lepiej

niż ze sportowcami szczecińskimi 
w meczu z drużyną Unii gru­
dziądzkiej, którą pokonali 2:0. W 
drugim dniu turnieju Włókniarz 
zielonogórski pokonał drużynę Za­
rządu Portu Gdańsk — Gdynia 2:0, 
a Zespól Portowy Szczecina zwy­
ciężył po emocjonującej grze 
Unię Grudziądz w stosunku 2:0.

W Berlinie 
powstał Komitet 
Organizacyjny 

Wyścigu Pokoju
W Berlinie utworzony zo­

stał z inicjatywy Centralne 
go organu SED „Neues 
Deutschland" Komitet Or­
ganizacyjny V Międzynaro­
dowego Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu", „Rudeito 
Prava“ i „Neues Deutsch- 
land".

W skład komitetu, które­
mu przewodniczy redaktor 
naczelny „Neues Deutsch- 
Iand" — HERRNSTADT 
wchodzą m. in. przewodniczą 
cy FDJ — HONECKER, 
przewodniczący FDGB — 
WARNKE, szef Urzędu In­
formacji NRD — prof. EI­
SLER i przewodniczący Ko 
mitetu Sportowego — MUL­
LER.

Siatkarze Zarządu Portu Szczecin
i siatkarki Spójni (Grudziądz) 
zwyciężają tu rozgrywkach 
o puchar CRZZ

W ogólnej punktacji bez straty 
punktu zwyciężyła drużyna Zarzą­
du Portu Szczecin. Na drugim 
miejscu uplasowali się Włóknia­
rze zielonogórscy, na trzecim 
Unia Grudziądz, na czwartym Za­
rząd Portu Gdynia — Gdańsk. 
Najlepszymi zawodnikami druży­
ny szczecińskiej byli Kożhlat 1 
Pitucha. W Włókniarzu najlepiej 
grali Grotus 1 Wroński, w Unii 
Grudziądz — Piotrowski | Rozwa­
dowski, a w Zesbole Zarządu Por 
tu Gdynia — Gdańsk — Gabry­
siak.
W pierwszym dniu turnieju siat­

karki Zarządu Portu Gdynia — 
Gdańsk, pokonały w stosunku 3:1. 
Spójni Grudziądz w stosunku 2:1. 
Spójnia grudziądzka wygrała 2:0 
z reprezentacją Kola Sportowego 
Kolejarza przy Parowozowni Go­
rzowskiej, a drużyna Szczeciń­
skiego Zarządu Portu wygrała,, z 
Zespołem Zarządu Portu Gdynia— 
Gdańsk 2:1. Kolejarki z Gorzowa 
oddały punkty bez walki drużynie 
szczecińskiej z powodu zdekom­
pletowania składu. W drugim dniu 
Spójnia Bydgoszcz pokonała dru­
żynę Szczecińskiego Zarzadu Por- 
tu, a Zarząd Portu Gdynia — 
Gdańsk wygrał z Kolejarzem Go­
rzów 2:0.

Wobec tego. że drużyny Gdań­
ska, Szczecina i Grudziądza mia­
ły tę samą ilość punktów, zarzą­
dzono dogrywki. Najlepszymi o- 
kazały się zawodniczki grudziądz­
kiej Spójni, które pokonały dru­
żyny portowe z Gdańska 1 Szcze­
cina w stosunku 2:0. Drugie miej­
sce zajął zespół Zarządu Portu 
Szczecin, który wygrał z drużyną 
Zarządu Portu Gdynia — Gdańsk 
2.-0.

Najlepszą Wzespole Spójni Gru 
dziądz była Pilska, w drużynie 
szczecińskiej najlepiej grały Sa- 
durska 1 Rydzewiez. a w zespole 
gdańskim Depta 1 Sergielówna.

Szczecin — 
Zielona Góra 7:2 
' W niedzielę w świetlicy Domu 
Książki rozegrano międzywoje­
wódzkie spotkanie w tenisie sto­
łowym Zielona Góra — Szczecin. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
szczecinian w stosunku 7:2. W 
skład drużyny szczecińskiel mieli 
wejść Wykusz oraz Rózga t Szum 
skl. Młody zawodnik Unii Wykusz 
zlekceważył sobie to spotkanie 1 
stawił się na miejsce rozgrywek 
w chwili rozpoczęcia glęr. Cieka­
wi nas. jakie stanowisko zajml* 
Sekcja Tenisa Stołowego WKKF-u 
wobec tego zawodnika.

Mecz stał na przeciętnym pozio­
mie. Spośród gospodarzy najlepiej 
zagrał 15-letnf Szumski,' który nie 
przegrał ani jednogo spotkania.

Wyniki techniczne meczu były 
następujące (na pierwszym miej­
scu zawodnicy Szczecina):

Rózga — Skrzypek 2:1 (7:21, 
21:14, 21:13). Grzesiak — Dąbrowski 
2:0 (21:16, 21:15). Szumski — Sob­
czak 2:0 (21:16, 21:18). Grzesiak — 
Skrzypek 0:2 (18:21, 21:23) Rózga
— Sobczak 1:2 (19:21, 21:1Ż, 17:21). 
Szumski — Dąbrowski 2:1 (21:15, 
17:21, 21:13). Grzesiak — Sobczak 
2:0 (21:18, 21:8). Szumski — Skrzy­
pek 2:1 (18:21, 21:14, 21:14). Rózga
— Dąbrowski 2:1 (21:12, 14:21, 
21:10).

Sportowcy woj. szczecińskiego 
wyrażają głęboki szacunek i wdzięczność 

dla Prezydenta Bolesława Bieruta
P LAN rozwoju kultury fi- 

tycznej w woj. szczeciń­
skim na rok bieżący zawiera 
między innymi następujące 
cyfry: — Wzrost ilości kół i 
LZS-ów do 751, członków og­
niw sportowych w mieście i 
na wsi będzie około 51 tys., a 
ponad 20 tys. sportowców zdo 
będzie zaszczytne odznaki 
SPO i BSPO. W zakładach 
pracy, PGR-ach, spółdziel­
niach produkcyjnych i w 
szkołach założonych zostanie 
ponad 130 nowych kół. Mię­
dzy innymi w pow. stargardz 
kim — 11, nowogardzkim — 
14 i myśiiborskim — 11.

Co oznaczają te cyfry?
Mówią one przede wszyst­

kim o dalszym umasowieniu 
sportu, który staje się źród­
łem siły do lepszej, wydaj­
niejszej pracy, dla wykona­
nia planów gospodarczych. 
Objęcie wychowaniem fizycz 
nym coraz większej liczby 
młodzieży i starszych, to jesz 
cze jeden wyraz troski naszej 
władzy ludowej o wszech­
stronny rozwój obywateli.

W roku bieżącym nastąpi 
dalsza rozbudowa obiektów 
sportowych. Powstaną one 
przede wszystkim na wsi. 
Młodzież Marianowa, Bani, 
Błotna. Stawu i Innych miej­
scowości naszego wojewódz­
twa, będzie miała większe 
możliwości uprawiania lekko­
atletyki, grania w piłkę siat­
kowa 1 nożną, pływania itp. 
Przyznanie na ten cel 200 tys. 
zł świadczy o prawie ludzi 
pracy w Polsce do godziwego 
wypoczynku.

Świadomi tego, sportowcy 
województwa szczecińskiego 
wyrażają głęboki szacunek i 
wdzięczność dla pierwszego 
Obywatela Polski Ludowej 
Prezydenta Bolesława Bieru­
ta, który całe swe życie po­
święcał dla sprawy klasy ro­
botniczej. Z okazji 60-tcj rocz 
nfcy urodzin tow. Bieruta 
sportowcy nasi podejmują 
liczne zobowiązania:

Członkowie LZS-n przy 
PGR im. Hanki Sawickiej w 
Czartorli pow. Chojna, któ­

rzy przygotowali maszyny do 
akcji siewnej na 10 dni przed 
terminem, postanowili wyko­
nać siewy na obszarze 115 ha 
w terminie 4-dniowym, zlik­
widować 95 ha odłogów, zbu­
dować boisko do siatkówki i 
pliki nożnej oraz tor prze­
szkód.

Podobne zobowiązanie pod­
jęli członkowie LZS Stychów:

Brygadą traktorzystów po­
stanowiła .do dnia 1 kwietnia 
br. wywieźć z lasu 150 m. 
sześć, drzewa. Sportowcy Sty 
chowa wybudują do dnia 1 ma 
ja br. boisko do siatkówki i 
zdobędą w roku bieżącym 35 
odznak SPO.

Poza tym członkowie LZS 
Stychów podjęli zobowiąza­
nia indywidualne. Ob. Wo-

WIOSENNYM biegiem na 
przełaj rozpocznie się 23 
marca sezon lekkoatletyczny. 

W tej masowej imprezie, któ­
ra będzie poważnym spraw­
dzianem zaprawy w okresie zl 
mowym, wezmą udział człon­
kowie kół sportowych i 
LZS-ów.

Już od dłuższego czasu trwa 
ją przygotowania do biegu, 
Trener Heliasz oraz instruk­
torzy Tomaszewski, Zujewicz, 
Kubiaczyk i Lubik dokłada­
ją wiele starań, by pierwszy 
tegoroczny start lekkoatle­
tów: AZS-u, Budowlanych, 
Gwardii, Unii, Spójni i Ogni­
wa, był w pełni udany. Obec­
nie oprócz normalnych trenin 
gów w hall, odbywają się 
marszobiegi w Lasku Arkoń- 
skim. Ogółem przygotowuje 
się do biegów około 200 za­
wodników. Wśród nich znaj­
dują się biegacze, skoczkowie, 
miotacze 1 inni lekkoatleci.

Treningi przeprowadzane 
są grupami zależnie od upra­

wianej przez 
zawodników 
dyscypliny spor 
tu. Sprinterzy 
kończą marszo 
biegi zrywem i 
finiszują na o- 
wtatnich 100 me 
tirach. Średnio 
dystansowcy

starają się przede wszystkim 
rozwinąć długość kroku, a mio 
tacze w czasie biegu ćwiczą 
rzuty kulą i kamieniami odpo­
wiedni*) wagi-

Najważniejszyirt zadaniem 
trenera i instruktorów jest na­
uczenie zawodników biegać we 
właściwym tempie. W mar­
szach, biegach i zrywach, przo 
dują znani lekkoatleci Szczeci­
na: Potrzebowski, Lewandow­
ski, Leśniewski i Głodowskl. 
Zawodnicy cl wykazali swoje 
umiejętności na zawodach lek­
koatletycznych w hali. Sztafeta 
3 x 1000 w składzie: Potrze­
bowski, Lewandowski i Caboń 
ustanowiła nowy rekord Polski 
z czasem 8:43,8.

Nie wszystkie jednak koła 
sportowe na terenie naszego 
województwa doceniają znaczę 
nie treningów. Np. koło sporto 
we przy Stoczni Szczecińskiej, 
pomimo, że ma instruktora 
L. A. ob. Wolnego nic nie robi 
dla przygotowania swoich 
członków do biegu na przełaj. 
Ob. Wolny, który ukończył o- 
statnio kurs w Czerwieńsku 
nie uczęszcza nawet na nara­
dy instruktorów w WKKFie.

Do biegu na przełaj powinni 
się przygotować nie tylko lek­
koatleci. Obowiązkiem piłka­
rzy, bokserów, pływaków i in­
nych sportowców jest wziąć u- 
dział w tej imprezie. Rady kół 
winny więc zmobilizować jak 
największą ilość członków do 
treningów, by eliminacje w 
dniu 23 bm. * były rzeczywi­
stym odzwierciedleniem zapra 
wy zimowej i należytego przy 
gotowania do Biegów Narodo­
wych, (Rud)

Borowski (GWKS) 
zdecydowanie zwycięża 
tu wyścigu kolarskim na 40 km

Pierwszy w bieżącym sezonie 
wyścig kolarski przyniósł zdecy­
dowane zwycięstwo Borowskiema 
z GWKS-u. Trasa biegu główne­
go na 4S km wiodła od kortów 
„Ogniwa”, gdzie mieścił się start 
i meta, przez Głębokie, Plllcho- 
wo, Tanowo tło Polic 1 z powro­
tem.

Ze startu za­
wodnicy klasy I 
I II w liczbie 
14-tu wyruszyli 
punktualnie o 
godz. 12.38. Jut 
na pierwszym ki­
lometrze ma de­
fekt Torblńskt 
(Gwardia), który

wycofnje się s dalszej jazdy. Za 
Głębokletn Inicjuje ucieczkę Kla- 
beckl z Ogniwa. Zostaje ona jed­
nak szybko zlikwidowana. W oko­
licach Plllchowa mają defekty 
Janicki t jadący poza konkursem 
Maciejewski. Pierwszy szybko na­
prawia uszkodzenia 1 wobec sła­
bego tempa wyścigu z łatwością 
dochodzi do czołówki. Maciejew­
ski zatrzymał się dłuższy czas 1 
po bezskutecznej | długiej po­
goni, rezygnuje z walki. Na czoło 
wysuną! się w tym czasie Borow­
ski, a następnie Klabeckl. Po 
chwili spokojnej Jazdy, ucieka do 
przodu Borowski i zyskuje coraz 
większą przewagę nad resztą za­
wodników. Na półmetku w Poli­
cach odległość dzieląca Jego od 
pozostałych wywosi 1 tyn. ■•»»»•

Tenisiści polscy 
ztuyciężają 
reprezentację

W nawoodbudowanej liali sporto­
wej Gwardii w Warszawie odbyły 
się zawody tenisowe Polska — 
NRD. Zwyciężyli tenisiści polscy w 
stosunku 8:2.

W pierwszej grze Radzio pokonał 
czwartą rakietę NRD Fessnera 6:0, 
6:2. VF drugiej grze pojedynczej 
młody Llcls zwyciężył mistrza NRD 
Sturmę 6:2, 3:6, 6:4. W ,trzeciej 
grze Piątek wygrał z Mainzerem 
6:1, 6:4. W pierwszym secie Polak 
był bardzo ruchliwy, dużo chodził 
do siatki | wygrał łatwo. Drugi set 
przyniósł bardzo wyrównaną walkę. 
Piątek grał więcej z głębi kortów 
co bardziej odpowiadało Mainzne- 
rowl.

Dalsze punkty dla Polski zdoby­
li: Llcls, który wygrał z Fesshercm 
6:2, 6:2. Jędrzejowska wygrała ła­
two z Hossę 6:0, 6:2. Para Ra­
dzio, Llcls zwyciężyła w grze 
podwójnej parę nl ? lecką Sturm, 
Schulze 6:1, 5:7, Z: 6:1, 6:4. Ra­
dzio pokonał Sturnia 6:2, 6:2. Para 
Jędrzejowska, Piątek pokonała pa­
rę Hossę, Sturm 6:1, 10:8.

Punkty dla NRD uzyskali: Un- 
terdross, który wygrał z Filipkiem 
6:4. 8:6 oraz Schulz po zwycię­
stwie nad Kwiatkiem.

W tenisie stołowym


